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E u r o p a  w  1925 r o k u
Cztery kryzysy

Kraków, 8 stycznia.

III.
W  ciągu roku ubiegłego rozw inął sit* we 

wszystkich państw ach europejskich mniej lub 
więcej ostry  kryzys ekonomiczny. Gdy jedne 
państw a jak  Niem cy, Polska, Ausbrja przesze­
dłszy nagle  od inflacji papierow ego pieniądza 
do deflacji i pieniądza t. zw. »złotego«, cierpią 
te raz  na coraz d o tk liw szy  b rak  środków  p łatn i­
czych, to  inne państw a, jak  F ran c ja  pr/ede- 
w szystkiem , wchodzą coraz głębiej w stadjum  
inflacji. T rudności walutow o-finansow e są  je­
dnak  ty lko oh‘.iwem głębokiego przesilenia go­
spodarczego, wywołanego przez s tra ty  w ojen 
ne, przez ciężkie zaburzenia w  system ie w y­
m iany tow arów , w ostatn iej zaś instancji przez 
w ielkie zubożenie Europy, k tó ra  dzisiaj walczy 
coraz ciężej z zagadnieniem  w yżyw ienia swoich 
400 miljonów ludności. N ajbardziej niepokoją­
cym skutkiem  tego przesilenia organicznego 
je s t s ta iy  w zrost bezrobocia we w szystkich 
w iększych krajach  europejskich. W  A nglji cy ­
fra  bezrpbotnych, pobierających zasiłki z kas 
państw ow ych, oscyluje od la t sześciu około 
maljona czterystu  tysięcy. Dzięki niewidziane- 
m u w dziejach bogactw u angielskiem u, w sto ­
sunkach, w k tó rych  na jednego obyw atela

te icj iry tan ji p rzypada dziesięciu pracu ją­
cy c na niego kolorowych A nglików  w kolo- 
n jach, je s t możliwem przedłużanie się takiego 
stanu,^ w którym  co najm niej sześć miljonów 

ufrzJifiyw anyeh na koszt państw a. — 
A le naw et w tej niezm iernie bogatej Anglji 
dźw iganie tak ich  ciężarów  na dłuższą m etę m u­
si s:ę okazać niemożliwem.

W  Niemczech bezrobocie w zrasta coraz szyb­
ciej. W edług ostatnich zestaw ień zam yka się 
tam  właśnie pierwsze sto tysięcy drugiego mi- 
ijona bezrobotnych. S tan  rzeczy w Polsce jest 
zby t znanym ,aby go tu  osobno om awiać. W 
Austrji, w trzy la ta  po przeprow adzonej sana­
cji w alutow ej, n iety lko  nie w idać popraw y, 
lecz przeciwnie położenie pogarsza się. Liczba 
bezrobotnych ńosięga tam  dw ustu tysięcy. Mi­
mo najw ydatniejszej pomocy ze strony  mo­
carstw  interesow anych w konserw ow aniu nie­
podległości A ustrji, u trzym anie tego sztuczne­
go  tw oru przy życiu do tej pory bynajm niej za­
pew nione nie zostało.

W  innych państw ach stosunki ekonomiczne 
bie osiągnęiy w praw dzie takiego zaostrzenia, 
jak  w Niemczech, Polsce i A ustrji, jednak na­
prawdę dobremi nie są nigdzie. Pow rót do s ta ­
nu przedw ojennego wszędzie przedstaw ia się 
jako  niedościgły na- razie ideał.

Z paneuropejskim  kryzysem  ekonom icznym  
. *ązo się ściśle zarówno jak o  jego przyczyna 
l sku tek  — głęboki kryzys poiifyczny, k tó re­
go, mimo w szystkich paktów , nie udało się do- 
t!id  przezwyciężyć. W yraża się on przede- 
w szystkicm  w utrzym yw aniu się militaryzmu, 
który zaledwie o dwieście tysięcy żołnierzy 
Wojsk sto jących  jest m niejszy, niż był przed 
w ojną, w zubożałej zaś i zdezorganizowanej F.u- 
tvw n brzedstaw ia ciężar w ydatków  nieproduk-
p rz e /w o im i niV"uli.ei trz.V razy  w iększy, niż

J 4- konferencja międzynarodowa W

jego m ógł rzeczyw iście zacząć działać kojąco. 
J e s t  to  niewątpliw ie pierw sza jaskółka, ale je­
den  tego rodzaju p taszek  —  jak  wiadomo —

jeszcze nie robi wiosny. Być może, że zazna­
czy się ona silniej w roku rozpoczętym . (s). 
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spraw ie ograniczenia zbnojen ma się zebrać do­

piero w najbliższej przyszłości. W idoki jej są  
jed n ak  minimalne.

- K ryzysy, ekonom iczny i polityczny, w ytw a­
rza ją  trzeci k ryzys: socjalny. Ten wobec ist­
nienia federacji sowieckiej, k tó ra  mimo caloj 
dotychczasow ej swej ewolucji nie w yrzekła się 
planu zrew olucjonizow ania Europy, p rzedsta­
wia niebezpieczeństwo niewątpliw ie najgroź­
niejsze. W całej Europie zaostrza się przeci­
w ieństw o między kapitałem  a  pracą. W obec zu­
życia kap ita łu  finansowego i obrotowego cię­
żary  społeczne, cisnące na  przedsiębiorstw a, 
s ta ją  się coraz trudniejsze do dźwigania. Z dru­
giej zaś strony  m asy ludowe, do głębi w sw o­
jej psychice w strząśnięte, nadto więcej niż kie­
dykolw iek dotąd  ubogie, nie okazują żadnej 
chęci do w yrzeczenia się tych t. zw. »zdoby­
czy« socjalnych, k tóre  przyniosła im w ojna i 
pokój w postaci skrócenia czasu pracy i róż­
nych ubezpieczeń.

P artje  polityczne, opierając się na tych ma­
sach, w pierwszym  rzędzie dem okratyczni i 
ew olucyjni socjaliści, znajdują się w w arun­
kach coraz trudniejszych. Z jednej strony bo­
wiem uznają one słuszność znacznej części 
sk a rg  kap ita łu , z drugiej zaś strony nie mogą 
wyrzec się obrony interesów  mas pracujących. 
We F rancji socjaliści przebyw ają ciężkie we­
wnętrzne przesilenie z tego powodu, żo n ;e mo­
gą pogodzić się co do tego, czy w stępow ać do 
rządu, czy nic wstępować. W Niemczech socja­
liści przez swoje stanow isko u trudn iają  przy j­
ście do sku tk u  rządu dem okratycznego, tem sa­
mem popierając miino woli dążenia reakcji i 
nacjonalizm u.

Z tych trzech kryzysów  logicznie w ynika 
czw arty — kryzys dem okracji »arlam entarnej. 
Polega on na tem, że nigdzie system  tej demo­
k racji nie okazał się dotąd  zdolnym do w yło­
nienia parlam entu  ze sta lą  i dostatecznie silną 
większością, m ającą w arunki udźwigania rów ­
nie silnego i w działaniu dostatecznie niezawi­
słego i konsekw entnego rządu. W y ją tek  s ta ­
nowi je d y n a  Anglja ale i to ty lk o  dlatego, po­
niew aż system  d em o k ra ty cz n y  nie o s ią g n ą ł tam 
je szcze tego s io p ira  »doskonalości« , ja k i p rzy ­
pad ł mu w udziale  po w ojnie n a  k o n ty n en c ie . 
W A nglji m ianowicie wybory opierają się na 
zasadzie w iększości w zględnej, a nie absolut­
nej. O kręgi wyborcze są jednom andatow e. Nie­
ma zasady proporcji i glosowania z list.

R ozczarow anie do d e m o k r a c j i  i zniechęcenie 
stosunkam i, k tórych pow staw anie jest przypi­
syw ane przez ag ita torów  i ludzi p łytkich demo­
kracji, w yraża się we wzroście dążeń a  jeszcze 
więcej gadanin o różnych dyk ta tu rach . Rzeko­
me trium fy w łoskiego faszyzm u pozaw racaly 
ludziom w głowach. W zbraniają się oni rozu­
mieć, że w polityce koniec jest zawsze bez po­
rów nania trudniejszy, niż początek. W szyscy 
wiedzą, jak  i od czego faszyzm we W łoszech 
zacząi, n ik t jednak  nie wie, w jak i sposób i na 
czem skończy. Co najm niej więc należałoby 
cierpliw ie poczekać na wynik eksperym entu.

W szystkie te  c/dery kryzysy  w łątrznem 
swern działaniu dają ten efekt, że napełn iający  
E uropę niepokój i niepewność ju tra  m iotały 
nią także w roku ubiegłym. »Duc-h L oearna« 
jest jeszcze młodym i zbyt w ątłym , aby wpływ

Nowe sensacyjne szczegóły Śledztw w aferze H o w j
na Węgrzech ~

# Kraków, 8 stycznia.
D oniesienia wczorajszych i d z is ie jszy ch  po­

rannych dzienników przyniosły nowe szczegóły 
śledztw a prowadzonego obecnie głównie w k ie­
runku  ustalenia, gdzie były  fa b ry k o w a n e  fa ł­
szywe banknoty .

W edług ‘doniesień pism b u d a p e s z t e ń s k i c h  w 
dniu w czorajszym  25 agentów  policji budape­
szteńskiej udało się na zamek w Saros Patak i 
przedsięwzięło wraz z detektyw am i francuskim i 
rewizję olbrzymich kazam atów  zamku. W ynik 
rewizji nie wydał jednak żadnych rezultatów.

N atom iast »N. F r. Presse« donosi z Buda­
pesztu, że policji udało  się wreszcie wykryć 
miejsce, gdzie były sporządzane fałszywe b an k ­
noty. Policja przyaresztow ała  pewnego tech ­
nicznego urzędnika instytutu kartograficznego 
nazwiskiem Gerd, k tó r y  oświadczył że z ini­
cjatyw y księcia W indiscbgraetza sporządził 
aflsyfikaty i klisze w piwnicach instytutu kar­
tograficznego. N adto został aresztow any pe­
wien człowiek, nazw iskiem  Andrzej Andor. Ten 
zeznał również, żo uczestniczył w fałszerstw ie.

Policja spodziewa się, że znajdzie u niego cały 
nakład sporządzonych falsyfikatów.

Pew ne ślady śledztw a — jak  donosi »Prager 
Presse« —  prow adzą podobno na Ruś P rzykar- 
p acką . D yrekcja policji w Ungwarze przedsię­
w zięła rewizję w m ieszkaniach pryw atnych 
przywódców wigierskiej chrześcijańsko-spo- 
łecznej partji oraz w sekre-iarjacie. Rewizja ta 
w ydala bardzo ważne rezultaty. Przew odniczą­
cy w ęgierskiej chrześcijańsko-spolecznej partji 
Arky, został aresztowany. Śledztwo toczy się 
dalej.

Co do pochodzenia klisz, to śledztwo stw ier­
dziło, że sporządzone zostały one w Niemczech 
i że potem praw dopodobnie przez męża zaufa­
nia wręczone zostały ks. Windischgraetzowi. —  
Śledztwo idzie w tym  kierunku, aby stw ierdzić, 
czy nie istniały pewne związki między księciem  
a radykałami niemieckimi.

Doniesienia telefoniczne i telegraficzne, jakie 
otrzym aliśm y w dniu dzisiejszym o dalszych 
w ynikach śledztw a, zamieszczamy poniżej': 

----------------- o  —

ŁfziRść fałszerzy Marskich z monarchistami
niemieckimi

(Telegram iskrow y ,
Paryż, 8 stycznia rók rtiiu  podnosi, że wę­

gierscy fałszerze - pieniędzy zagranicznych u- 
trzymywali ścisłą łączność z monarchistami nie 
mieckimi. 0  pin ja publiczna we Francji nie chce 
poprzestać jedynie na karno-sądowem  ściganiu 
pizostępców .

S o tz tz e ln a  Kcnmrcraitncla H orłhgago
i Konieczność jsSo dymisji

( T e le g r a m  i s k r o w y  „ N y w e j  R e f o r m y **).

Paryż, 8 stycznia. Specjalny kom isarz dla 
sprawy fałszerstw  węgierskich, Benoit, Który 
prowadził imieniem rządu francuskiego śledz­
two w Budapeszcie, W iedniu i Medjolanie, po­
wrócił do Paryża i złożył spraw ozdanie prefe­
ktow i policji. P rasa paryska zapowiada, nowe 
sensacyjne aresztow ania w Budapeszcie. P rasa  
utrzym uje, że naczelnik państw a węgierskiego 
H orthy oddaw na był w tajem niczony w' lę  spra­
wę i skom prom itowawszy się doszczętnie, musi
ustąpić.

Zezitanln orcsztc® an eso  radcy m in. 
Goercs

Budapeszt, 8 stycznia (PAT). Urzędowo do­
noszą: Dzięki niezmordowanoj pracy policji po­
stąpiły  wczoraj naprzód dochodzenia w sprawie 
f,

zupełnie trafne. P raw dą jest, żo dałem mu pasz­
port kurjerski, prawdą jest, że opieczętowałem  
jego kufer. Nie wiedzałem jednak, że w tym 
kufrze znajdują się fałszywe banknoty.

Szef węgierskiej policji państwowej, Emeryk 
Nadossy, aresztowany w związku z aferą fał­

szerstwa banknotów francuskich.

iioszą: Dzięki niezmordowanoj pracy policji po 
siąpiły wczoraj naprzód dochodzenia w sprawie 
fałszow ania franków. A resztow any radca rsrni- 
s terja lny  W ładysław  Goro, którego  przesłucha­
nie rozpoczęło się już wczoraj przed poiudmem.

.Nowej Reformy").
przyznał się w zupełności. Oświadczył on. żo 
papier do sporządzania fałszywych franków  zo­
stał sporządzony przez funkcjonarjuszy insty­
tutu kartograficznego a mianowicie przez kie­
rownika Jana Piraga i m aszynistów  Ludw ika 
Kissa, W ładysław a Spannringa, m echaników 
Józefa Hala i F ranciszka F arago . Przyznali się 
również oni do winy.

Góro zeznał, że m aszyny przeznaczone do fa 
b ry k ae ji papieru sp rzed an e  zo s ta ty  pew nem u 
handlarzowi. Policja o d sz u k a ła  d7.iś ow ego h a n ­
d la rz a  i sk o n fisk o w ała  m aszyny , k tó re  zo s ta ły
odstawione na pclicję jako corpus delicti. Kli­
sze były sporządzone w dwóch egzem plarzach 
i po ukończonem  sporządzeniu falsyfikatów  zo­
stały stopione i w ten  sposób zniszczone.

Góro zeznał dalej, że sporządzonych zostało] 
25.000 sztuk 1.009-frankówek, w tem  jest je­
dnak wiele n ieudaiych. Po sporządzeniu falsy­
fikatów  zabrał je ks. Windlschgraetz z piwnicy 
In sty tu tu  kartograficznego. Policja aresztow a­
ła k ilku współw innych Gurogo.

ZEZNANIA DYREKTORA POLICJI 
NADOSSY‘EGO.

Wiedeń, 8 stycznia (PAT). »N. F r. Pressc* 
donosi z Budapesztu: D yrektor policji N adossy 
oświadczy! w czas:e przesłuchania co następu­
je: Przyznaję, że postąpiłem lekkomyślnie,
straciłem panowanie pad sobą w interesie oj­
czyzny, zaznaczam  jednak , że zbrodnia moja 
polega tylko na tóm, że postępowałem lekko­
myślnie. Zeznania pułkow nika Jankow ieza są

W ęgierski prezydent m inistrów hr. Bethlen, na 
k tórego zarządzenie policja przeprow adza bar­

dzo energiczne śledztwo.

Echo fa łs ze rs tw  w  Berlinie
t (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 8 stycznia. Tutejszo poselstwo wę­
gierskie usiłuje spraw ę fałszerstw  przedstaw ić 
jako  spraw ę całkowicie niepolityczną i przeczy 
zarazem  wszelkiej łączności pomiędzy nią a po­
selstwem węgierskiem. Biuro W olffa popiera tę 
akcję  poselstw a węgierskiego. Prasa lewicowa 
potępia te usiłowania.

Kotifókttła ntslytkoti) U M sd iS r a e tz a  
l (!aSDSsti’ej|o

Budapeszt, 8 stycznia (PAT). P rokura to r ja  
przygotow uje konłiskatę majątków Windisch- 
graetza i Nadossyego. ą

O b r a i k i  i  t y c i a  
w  S o s j i  s o w i e c k i e !

Przekład z francuskiego przez M. M.

(Ciąg dalfiy). 8
Dącba w ym aw ia mi, że zeszłej niedzieli nie 

poszłam  odwiodzić je j rodziców.
. ~~ S traszny był deszcz —  mówię, a patrzcie, 
jakie melin obuwie!
, .,7“ D ar ja Ivanow na m ogłaby wam dać 
k ils a  rubli na kupno trzewików. B ogaci' ludzie 
są  zawsze skąpi —  rozstrzeliw ują ich ciągle, 
ale to me zmienia jakoś ich usposobienia 

— Nie przyjęłabym  od niej pieniędzy —  
odpow iadam  —  bo jest biedną.

0 n a ?  Co tez Pani m °w i? W idzę 
tać  k ™ 1 (  1111110 P‘.IlłUje, gdy przychodzę sprzą- 
Możn l)rzypadkiem  nie odkry ła  jej skarbów!

są  p r z e m y S  j ® ^  ° ^ od7iie- Bo° aczo

sięW?ż TU ?w dp r z o ś E ^ U- T " ! ia ZW10rza mi 
, -  Chce ożenić sfe ?  wJ k ^ Ją ”uIosClsl- 
brzydką czy ładną J  ró k sz ta łc o n ą  panną -
on przypuszcza •>!. • , mu obo.ięine —  alo 
Boie s k  " ..DStosmy bardzo m ajętni...

A  ę, aby nam me wyrządzi! co złego.
■' vvaa Ine denim cjow at w czerezw yczaj-

3  ,t0J' c,nvili w padł do salonu Torcwskioh,

pr^raże 'n iL any ~  " a ‘ lw arzy je - °  widao l>y l0
Ł(. . ~  M‘llor . a r «>sztowany - rzekł jednym
nrzr |W l  C W l  tu  P^yjdą, będą wszystko  
przeszukiwali, przetrząsali...

Zwrócił się do żony: _ !
—  Zanieście prędko do sąsiadów co ty lk o ( 

m am y wartościow ego, ja idę prosto stąd  do 
D arji Iyanow nej, ona zna Timoszkę, ofiaruję 
jej l.OOu rubli w zlocie...

Rzucił wyrokiem na okna, na k tórych stały  
kw itnące doniczki geranium , poczein dodał.

—  Niech sobie zresztą robią co chcą, moje 
dzieci nio będą w nędzy —  chodźcie tu  dzieci, 
niech w as uściskam  i pobłogosławię... Może 
ojciec wasz będzie rozstrzelany!

W  tej chwili dają  się słyszeć ciężkie kroki, 
przy butach dzwonią ostrogi... T rzech czeki- 
stów  wchodzi w otoczeniu k ilkunastu  czerwo­
nych żołnierzy. T itow  jest z nimi.
- —i. W iedziałam , że to on nas zdradził rze­

k ła Tania.
Aglae' o tw orzyła  im drzwi. Trzej czek iści we­

szli zaraz 'do salonu, a żołnierze rozprószyli się 
po m ieszkaniu, później w przedpokoju, kuchni 
i jadalnym  pokoju stanęli przy drzw iach w mil­
czeniu, w sparci na karabinach.

—  Gdzież są obyw atel 1 obyw atelka Torow 
scy? spytał jeden z czokistow.

_  Nje wicm — odparła Aglao — wyszli na 
m iasto za interesam i...

  Znamy te interesa, Miller już się przyznał
do wszystkiego.

—  Miller jest aresztow any?
—  T ak  jakbyście o tem me wiedzieli! W as3 

rodzice może uciekli, obyw atelko? W  takim  
razie w y będzdecio uwięzione, wy, i ta  osoba. — 
w asza wspólniczka.

W skazali na mnie, poczęłam się śmiać,
—  Mnie chcecie aresztow ać? To napraw dę 

je s t śmieszne.
—  Mniejsza z tem , aresztu ję was, bo jes te ­

ście widocznie w spółce z tam tym i i m ogliby­
ście icłi przestrzec... T o w a rz y g ^  otoczcie oby­
watelki...

Żołnierze spełnili szybko rozkaz.
—  Otóż i jesteśm y wit;źniamij
Sźef czekistów zwrócit gię do swoich lu(]zp
—  K tokolwiek zastuka teraz  do drzwi bę- 

dz-i0 aresztow any, a tego niecnego ło tra  i jogo 
żonę odszukam y tym czasem ! F 0Czein rozłoży­
wszy wielki a-rkusz papieru  rzekł do A 'Tac:

Jestem  kom isantem  w  czerezw yczajco 
od przeszukiwań podejrzanych; na mocv roz­
kazu Rady^ deputow anych, złożonej z robotni­
ków, chłopów i żołnierz} czerw onej arm ji, mam 
prawo przetrząsnąć 10 m ieszkanie. W szystkie 
osoby w niem się z n a jd u ją c  aresztow a- 
ne.A teraz towarzysze, stirowadz.ąjt-ie św iad­
ków' i sąsiadów, lub przechodniów  —  to ob j - 
jętne.

Jeden  z żołnierzy ztrtizym aj zaraz  na  uiicy
jakiegoś biednego m ieszczanina, idącego w ła­
śnie popod domem TorowskJch:

Chodźcie na św iadka — rzekł krótko.
W ystraszony czlow ieozyna m usiał się zgo­

dzić, nie ośmieliwszy się odm ówić; jakaś k o ­
bieta. z sąsiedztw a została też przyprow adzoną 
w podobny s]M>sób. J a  również byłam  rodzajem  
św iadka i dlatego byłam w zględnie spokojną
0 mój los, wiedząc, że jestto  zw yczajem  czeki­
stów aresztow ać na razie w szystk ich  świadków.

Aglae i Tania oddały żołnierzom  klucze od 
szaf i  szuflad i rozpoczęło s.ę. dokładne, drobia­
zgowe przetrząsanie >calego m ieszkania. Szu­
kano widocznie rzeczy w artościow ych: zło ta
1 klejnotów .

—  Przecież musi to mieć gdzieś u k ry te  do 
Ucha —■ iry tow ał się szef czorezw yczajki —

ale djabeł go wie, gdzie on te w szystkie cen­
niejsze rzeczy pochow ał? -

To rzekłszy sam przetrząsał szafy i komody 
i stare  wielkie kufry, stojące w obu pokojach.

—  Brawo, tow arzyszko, — rzeki, a zwróco­
ny do mnie dodał: W szys-ikie kobiety należące 
do partji są do niej podobne. Tego rodzaju oby­
w atelk i s tanow ią ' silę rewolucji.TT R ew olucja 

Rozkładał każdą sztukę bielizny, przyczem  toż dala  kobietom  praw o rozstrzeliw ania, ale 
m ajteczki koronkow e zdobne w stążkam i, któ- też i możność, by same były rozstrzeliw ane... 
re znalazł w szufladzie T anji widocznie go za- P raw da tow arzyszu T itow ?

Alo T itow  sta l pod ścianą chm urny, i nic nie 
z żołnierzy zaśm iał się szyderczo do odpowiedzrai; obecność nasza widocznie go

krępow ała
Jed en  z czekistów  spytał:
—  W iecie obyw atelki, o aresztow aniu Milłe-

ba.nUy.
Jeden 

swego kolegi,
—  Śliczne m ajteczki, m ógłbyś je  zabrać dla 

twojej żony?
—  Czemu nie? —  odrzuc-il tam ten —  nasze ra? To on wskazał na waszego ojca jako swe- 

żony też są tak ie  sam e kobiety jak  i burżujki go wspólnika, bo to ojciec wasz dostarczał mu 
i lubią ładną bieliznę, ale obyw atelka niech so- zboża, k tóre on w ysyłał dalej w w agonach woj- 
bie swoje zatrzym a, m oja żona będzie m iała skowych, a tymczasem w agony pełno chleba 
równie ładne i ile tylko zechce. j d la wojska i robotników' sta ły  na kolejach eale-

Iany  znów dodał: jm i iniosiącauu. Zrcsz.tą wiecie o tom lepiej odo-
— Tow arzyszkę K leister takie rzeczy nie po- mnie.

ruszają: ona woli rozstrzeliw ać burżujki, niż 5V tej chwili drzw i w chodzące się o tw arły  
stro ić  się, jak  one! *f i 1 jeden z żołnierzy -wszedł do pokoju .w  towa-

Żolnierz sto jący  kolo mnie rozśmial się sucho rzystw ie jak ie jś  s tare j kobieciny. Pokazało się 
na  te  słowa. P rzy jrzałam  mu się uważnie. By- że to kraw cow a odnosiła p. Torowskiej skosi­
ła to kobieta, owa wsławiona Łotew ka, Klei- czoną rolmlę.
ster. o k tó re j ty le mówiono, k tóra z upodoba-] —  O niczem nie w iedziałam , —  szeptała wy- 
niein strze la ła  do ludzi. Patrząc na nią, s ta r a - (straszona, odnoszę ty lko jej płaszcz gotowy, 
lam się przeniknąć tajniki duszy tej kobiety- (zostaw cie mnie, zostaw cie mnie! 
k a ta . Nos m iała krótki, spłaszczony, a  z lekkaj —  W  imieniu praw a jesteście aresztow ani 
zadarty , kw adratow y podbródek, szczupłą po- i zatrzym am  was tu ta j, dopóki trw a ją  poszu- 
s tać  i oczsr o szaro niebieskiej barw ie. I kiw ania —  ośw iadczył groźnie szef czekistów.

Ośmielifhm się na pytanie: I Zresztą może jesteście ich w spólniczką.
—  Czy to praw da tow arzyszko, że sami roz-. B iedna kobieta poczęła się żegnać ze łzami 

strzełiwujecie skazańców ? jw  oczach.
Spojrzała na mnie z ukosa: i —  Panowie tow arzysze, błagam  was, zlituj-
—  Dowiecie się o tein gdy  w as na śmierć c.ie się, mam w dom u m ałą dziew czynkę...

skażę.
Szef, je j p rzyklasnąl:

(C. d, n.)



N O W A  R E F O R M A

Gdańsk, 8 stycznia (AW). »Daimger Volks-

1 posiedzenia Rady ministrów
W arszaw a, 8 stycznia (PAT). R ada  m ini­

strów  na posiedzeniu w dniu 7 stycznia  uchw a- ___ ___
lila: 1) pro jek t noweli do ustaw y o monopolu stijnm e*, organ  socjalistyczny, pom ieszcza sze- 
zapałczanym, 2) pro jek t rozporządzenia R a d y ;re g  in teresu jącycli szczegółów o akcji komuni- 
m inistrtów  w spraw ie utworzenia państwowych s tów na gruncie gdańskim. Pew ien znany w 
rad zdrowia: naczelnej, wojewódzkich i powia-j G dańsku przyw ódca kom unistyczny (mowa o 
tow ych, 3) p ro jek t rozporządzenia R ady  mini- pośle do sejm u gdańskiego, Raubem ) odwiedzał 
stiów^ o ustaleniu planu parcelacji na rok 1927 w swoim czasie przedstaw icielstw o sowieckie 
i pro jek t rozporządzenia R ady m inistrów  o u -,jed n eg o  z sąsiadujących  z G dańskiem  państw . 
M aleniu na rok 26 wykazu imiennego nieru- p 0 p o szu m ien iu  się oso bis tern, przedstaw iciel- 
chomości ziemskich podlegających w ykupow i ' stw o SOwieckie skierowało Raubego do Moskwy 
przymusowemu, 4) projekt statutu organizacyj- gdzie odbyły s ;ę konferencje w sprawie wywo- 
uego ministerstwa reform rolnych, 5) wniosek (lania w Gdańsku rozruchów na wielką skale 
mimsr.ra spraw  zagranicznych w  sprawie z a - .R au be przekonyw uje kom unistów  moskiew- 
tw ierdzenia konw encji między Polską a Szwe-! e _ m  — — __
cją , dotyczący żeglugi pow ietrznej i 6) w nio-jl"

fiSitaeia k o flm łs ttw w S d a is h n
skich, że zorganizowanie rozruchów w  Gdań­
ska byłoby korzystne dla intresów komunistycz
nych ze w zględu na  to, iż jedno z państw  są ­
siadujących z Gdańskiem  (Polska?) znajduje 
się w trudnościach gospodarczych, a rozruchy 
tak ie  owe tru d n o śc i. gospodarcze znacznieby 
pow iększyły. - » ——

Misja posła Raubego nie odniosła jednak w 
Moskwie rezultatów nietyle ze względów rze­
czowych, Me osobistych, ponieważ poseł R aube 
zam ieszany je s t w różne kom prom itujące afe­
ry  finansow e w  Gdańsku.

Sf:k m in istra  p ra c y  w sp raw ie  przedłużenia pań- w dzisiejszych czasach pracownikom  państwowym 
stwowej pomocy doraźnej dla bezrobotnych, dolega.
k tó izy  w yczerpali zasiłki z funduszu dla bez­
robotnych.

0 pcBołffRle m arsz. PiisudsKIsgo 
nu stanowisko szefa sztabu gen.

7- W arszaw y donoszą:
Minister M oraczewski 

szego 
zapytan ie 
ehlego miano w
ralnego i powołania na to stanow isko m arsza ł-1 „pracownicy państwowi powiatu oświęcimskie- 
k a  Józefa Piłsudskiego. Sił i dziś, jak zawsze dotąd, ponieść

Prem jer Skrzyński odpowiedział, że przed- na uzdrowienia finansów państwu, ale
staw ienie R adzie m inistrów  odpowiedniego brwjić mu&zą przeciw wyłącznemu ewulauiu 
wniosku, jest rzeczą m inistra spraw  w o jsk o -.na barki ciężarów, przenoszących ich siły i o- 
w ycb ' j czekują energicznych kroków ze strony rządu prze

O ileby natom iast chodziło o k andydatu rę , *ow 'wszystkim szkodnikom skarbu państwa, a za- 
m a jącą  charak ter polityczny, należy  przed po- *6 mjwzeciw b. ministrom, dyrektorom banków 
•wzięciem decyzji wejść w kontakt ze stronnic- Przec,hv uprawiającym Lichwę towarową, przeciw 
twaini większości. Pod koniec posiedzenia p. zalegającym z podatkami i wogóle przeciw wszys-t. 
M oraczewski powrócił do poruszonego tem atu . ,spekulującym na szkodę skarbu, gdyż. „eżeli

Po zagajeniu wiecu, -wygłosił referat dyrektor 
Baśclk o sytuacji pracowników państwowych wo­
bec redukcji płac-, podkreślając-, że sytuacja dzi­
siejsza jest g-roniej-uą od owej w roiku 1020, kie­
dy to granicom Polski zagrażał wróg -zewnętrzny, 
g-iyż obecną katastrofę gospodarczą wywołał 
wróg ewnętraiiy, który niesumimnemi poc-zynanaa- 

n a  w stępie wczoraj- mi wPQhził nas w dzisiejsze katastrofalne położę- 
posiedzenia R ady ministów wysi!osowal rlie- w  przeszło godzLunem przemówieniu wykazał 
nie, czy rząd nie uznaje konieczności ry- mówca powody, które wywołały d-zasiejsze poloże- 

wa-nia nowego szefa sztabu gene- n'ie> poezem uchwalono następującą rezolucję: 
/olania na to stanow isko m arszał- »Pracownicy państwowi powiatu oświęcimski

dyskusji i roz- OI1‘ wyrządzone szkody wynagrodzą, skarb będzie 
pełny“.

Następnie wobec zamierzonej redukcji urzędni 
ków zwraca- wiec uwagę, aby ona rozpoczęła się 
od rugowania ludzi, zajmujących częstokroć wy­
sokie stanowiska, a nie mających do powierzonego 
tm urzędu żadnego przygotowania, tak zwanych 
ludzi o „domowem wykształceniu". Następnie żą­
da -rezolucja zniesieniu urzędów zbędnych, na k .li­
ro skarb państwa pozwolić sobie nie może. Żąda 
zatem ograniczenia- ilości kuratorjów szkolnych, 
zniesienia zbędnych dyplomatycznych placówuk 
zagrank-znycłi, dalej zniesienia okręgowych dy- 

robót pubiicznyehh i urzędów emigracyj-

ze

Postanow iono spraw ę poddać 
strzygnięciu  na posiedzeniu następnem .

Helropolitn Szeptycki mianowany 
bodzie kardynałem

"Warszawski ^Ekspres Po-r.« donosi:
W  kołach politycznych k rąży  pogłoska 

lw ow ski m e tro p o lia  unicki ks. Szeptycki ma 
być mianowany kardynałenf? Pogłoska ta  łą­
czy się z osta tn ią  podróżą m etropolity  zagran i­
cę. Bawił on w Rzymie, był podejm ow any w 
W atykanie, a  następnie bawił we Francji.

Jeg o  w yjazd z Polski nastąp ił po złożeniu rek^ J  pubncznyehh i urzędów
przysięgi na w ierność R zeczypospolitej. Wszę- h<*me ze zbędną centralą enug-racyjuą w
dzie zagranicą m etropolita  Szeptycki zachowy- arszawte, wkouc.ii żąda wiec, ażeby rachunm na 
wał sie lojalnie wobec Polski, sk ładał w izyty wi " oz towarów za granicę opiewały wyłącznie
naszym  posłom, odpraw iał nabożeństw a w ko- m  a ™e, na obc^ walut(i- -
ściołach polskich itp. I l  o jednogłosnem uchwaiemu rezolueyp omówio-

Jeg o  w yjazd zagranicę związany był ze spra- 1,0 P0,ri<>1-)ę wyłonienia komitetu, któryby był 
wami kościelnem i, a wynikiem  tej akcji ma być licznikiem wszysUtch miejscowych orgam-zacyj 
przyznanie metropolicie kapelusza kardynał- pracowników państwowych, 
skiego, co nastąpić ma na najbliższem  zgroma- 
dzeniu św. kołegjum .

Rozszerzenie ottooicledzlalntścl 
dęreKtoróa SanKóB

Z W arszaw y donoszą:
N a wnios k m inisterstw a skarbu , niiriis’er- 

>Jtwo spraw iedliw ości opracow uje projekt no­
weli do ustaw y karnej, k tó ra  ma na celu roz­
szerzyć osobistą odpowiedzialność dyrektorów  
banków  za nadużycia popełnione w negocja­
cjach pieniężnych.

Dotyczy to w szczególność przetrzym yw ania 
i nie w ysyłania sum przesłanych na  inkaso, u 
żyw anie pieniędzy na inne cele itp.

celem 
uchwał

Gosfoflsrka a  fabrykach a o is k c K itb
W  końcu ubiegłego roku w ysłał rząd specjal­

n ą  kom isję, k tó ra  badała g-ospodarkę poszcze­
gólnych w ytw órni w ojskow ych. W sk ład  ko­
m isji wchodzili: prof. politechniki w arsz. p. B. 
Broniewski i prof. dr poseł B artek b. m inister. 
K om isja ta  zbadała wszystkie w ytw órnie w oj­
skow e i złożyła spraw ozdanie, k tóre  znajduje 
się w szefostw ie k o n w li  wojskowej.

J a k  dzienniki w arszaw skie donoszą, kom isja 
stw ierdzić m iaia liczne fak ta  nieudolności kie 
rów ników  wytw órni. T ak  m iędzy innemi pod­
czas objazdu w ytw órni w ojskow ych kom isja 
stw ierdziła w fabryce prochu w Zagożdżouie, że 
olbrzym ie budynki fabrycznie żelazo-betonuwe 
byiy  budowane tak  bez planu, że zapom niano  
zupełnie O uw zględn ien iu  podczas budow y  o- 
tworów transm isyjnych. Dopiero po wy budo r a ­
ni u hal fabrycznych, kedy zaczęto instalow ać 
m aszyny, stw ierdzono brak tych  oiworów. Za­
szła więc konieczność specjalnego w iercenia 
w yrabiania otworów, co w żelazo-betonic n ie­
łatw o i przy wielkich kosztach da się uskutecz­
nić.

W fabryce karab inów  n a  Woli używano do 
produkcji luf żelaza ku tego , zakupionego w 
swoim czasie łącznie z obrabiarkam i w Gdań­
sku. Żelazo to było sprow adzone w większych 
ilościach. Surowiec w yczerpał się, jed n ak  niko­
mu w zarządzie fabryki nie przyszło na m yśl 
zabezpieczenie fabryki przed brakiem  surow ca 
I oto fabryka stanęła  z powodu braku surow ca, 
k tó ry  nie został sprow adzony zawczasu.

Wlet p ą c o s n iiió B  psńsiistwytfi
i (Kore-p. „N. Reformy").

Oświęcim, 7 stycznia.
MTe czwartek, dnia C hm., odbył się w Oświęci- 

*Tmiu wiec pracowników państwowych z całego po­
wiatu, na który przybyło bardzo wielu pracowni­
ków', wypełniając po brzegi obszerną salę magi­
stratu. Zebranie zagaił prezes inspektor Zającz­
kowski, zaznaczając, żo obecna chwila jest dla 
pracowników państwowych dużej doniosłości i Jła 
tego zwołał wiec dzisiejszy z całego powia-t-u, aby 
dać możność {wypowiedzenia się o wszystkiem, co

skiej Izbie obrachunkowej, zgodnie z postano­
wieniem  s ta tu tu  m. Równocześnie komisarz 
rządu, Ostrowski, przedkłada go do zatw ierdze­
n ia  w ojew ództw u, tymczasowemu wydziałowi 
sam orządow em u we Lwowie, m inisterstw u 
spraw  w ew nętrznych i m inisterstw u skarbu. " 

HALA SUKIENNIC ma być w  najbliższym  
czasie odnowiona. K andelabry gazowe, jako  
an tyk i, m ają  być zostawione, tern bardziej, że 
przydać się m ogą w razlo przerw y w oświetle­
niu elekt rycz nc-rn. -  ^

SPRZEDAŻ NABIAŁU I DROBIU PRZENIE 
SIONO NA RYNEK K L E P A R S K I.' Magistra* 
przenosi z dniem 12 bon. na R ynek kleparski, a 
mianowicie n a  pas o szerokości 10 m etrów , 
wzdłuż jezdni łączącej ulicę B asztow ą z ulicą 
św. F ilipa, codzienną sprzedaż nabiału, jak  i 
drobiu żyw ego, odbyw ającą się do tąd  ua  placu 
targow ym  przy ul. Słowiańskiej, oraz z R ynku 
głów nego stanow iska z drobiem żywym  i bi­
tym sprzedaw anym  przez obcycli handlarzy- 
nadto stanow iska dla sprzedaży w dnie targo 
we w yrobów  koszykarskich, drew nianych, 
szczyp na  podpałki, wreszcie królików, ptaków  
żywych i k latek . Równocześnie utrzym uje m a­
g is tra t w m ocy zakaz postoju jakichkolw iek 
fur na R ynku  Kleparskim.

Dr IIENRYK REISS pracuje nad życiem i twór 
cnoócią Henryka Wieniawskiego. Wszystkich tych, 
którzy mają jakieś dokumenty, rękopisy, fotogra­
fie, recenzje, listy I t. p,, odnoszące się do naszego 
dawnego kompozytora, prosi dir Rciiss łaskawe 
dostarczenie mu tych cennych źródeł do jego prn 
cy. Książka o Wieniawskim wyjdzie w języku pol­
skim, niemieckim i francuskim.

Adires dira II. Reissa: Kraików, ulica Smoleń-ka 
J. 1(1.

Inne pisma polskie uprasza się o łaskawy prze­
druk niniejszego ogłoszenia.

INSTYTUT MUZYCZNY W KRAKOWIE, jako 
szkoła z prawami państwowych zakładów nauko­
wych, u-zyskał dla uczniów na podstawie rozpoi-zą- 
dzenia nńnistors>twa W. R. ; O. P . i minfetotstwn 
kolei z dmia 25 listopada 1925 roku, prawo korzy­
stania z ulg przy przejaizda-c.il koleją.

NOWY SPIS ABONENTÓW TELEFONICZ­
NYCH. Krakowska dyrekcja poczt donosi, że urzę­
dowy spis abonentów państwowej sieci telefonicz­
nej okręgu krakowskiej dyrekcji poczt i telegra­
fów, według stanu z dalia 31 grudnia 1925 r., wy­
szedł już z druku i w najbliższych dniach będzie 
doręczony wszystkim abonentom. Cena egzem pie­
rza dla abonentów stacyj głównych wynosi 1 zł. 
25 gr., dla abonentów staeyj bocznych, ora-z dla 
nieabonontów 1 zł. 50 gr. Nałeżytość przypisze się 
a-botn.iitom w rachunku abonamont-owyni za mie­
siąc- ltńy b. r.

KRADZIEŻE. Minio Dktder z Rzeszowa sikra- 
dziouo na krakowskim dworcu osobowym p-ak-nek 
z garderobą damską znaczniejszej wartości.

Z zamkniętego mieszkania Borty Kleinberger 
przy placu Bawół skradziono biżutorję, wartości 
1.500 złotych.

Jakubom  Mut-teTowi, za-mieszikałemu w Kolbu­
szowie, skradziono w Krakowie przy ulicy Izaaka 
torbę ręczną zc skórkami kotów holenderskich. _ 

Felicji K-iellingerowcj skradziono w tramwaju 
torebkę z kwotą 32 zł.

Z o-t.wairiego mieer/.kami-a Z-ofji Nowak przy ulicy 
Sia.nd-oin.lor.-kej skradziono to reb k ę  damską zo zna­
czniejszą kwotą pieniężną.

WŁAMANIA.' Nieznani sprawcy włamali się do 
sklepu spożywczego Jakóba Relema przy u!i<-y 
Dajwór i ak,radli towary, jak na przykład kostki 
Magg-ih-go, czekoladę, sa-rdypki i iiiue specjały.

W tymsamym dniu między godziną 17—18 wła­
mano się do ruicsakanita ITeniryka Scliuldenf-reda 
i sIcradaioiTto mu z szafy większą ilość bielizaiy. 
Szkoda wynosi około 500 złotych.

— „ŚWIATOWID'4 w ostatnim numerze „z sze­
rokiego świata" przynosi rnięd-y ińnenii ilustracje 
obrad ko-ngrCfclt Stanów Zjed-n-oczomych Ameryki 
Północnej, sceny świąteczne w Paryżu, rezygna­
cję Karola- rumuńskiego, z kraju zaś przyjazd 
profesora Kemmercra do Warszawy, konsekrację 
ks. biskupa- Hlonda. _ 7'

Na czoło wysuwa się powitanie karnawału 
• i związano z t<sm ilustracje mody, tańca i płękno- 

stę w złoty próbne na aparatach woje-nnych nowe-jści aktualnych, z życia zaś teatru ilustracje przei- 
go systemu, wykonanych zc stali. Na jednym , stawienia komedji politycznej Józefa Rączłcow- 
z tych aparatów dokonał wzlotu próbnego lotnik j skiego w Teatrze Polskim (z pp. Junoszą Stępów-
Woullett, uin-osząc się do wysokości 30.000 stóp, i skini, Ma.zarekówną) i w. in.
przy zastosowaniu aparatów, wyrabiających tlen. ----------------„ „ « , , / Tr r n  w
Woollet-t utrzymał się na tej wysokości w ciągu ODCZYT MINISTRA WASILEWSKIEGO. W ^o-
pół godziny. Po wylądowaniu oświadczył on, ae . hotę. 9 bm., o godzttnc 7 wtocz 'wasilcw_

• , ‘ ■ /  - • uonnn .♦/,„ . , i,’ * ! go roatru  o-d-będztc się odczyt p. Beona wasnew
mc przekroczył wysokości 30.000 stop tyAo m iuktra pdnomocnego RBeczyposphtej

Polskiej, pod tytułem: „Stosunki narodowościowo 
w Rosji sowiecłdej". MiiuLstcr Was*ilewMri zna-ny

Z sali odczytowej
WIDMA 1 UPIORY W LITERATURZE.

(sk) Wygłoszony pod powyższym tytułem w To­
warzystwie metampsyckicznem wykład Jana P i e- 
t r z y c k i e g o  zgromadził liczną i do-borową pu­
bliczność, która z zajęciem wysłuchała wywodów 
prelegenta, wyróżniającego się doskonałą sztuką 
mówienia, tak zaniedbaną u nas na ogół prze* od- 
ozytoweów, a której Ja-n Pietrzycki jest w swoim 
-rodzaju niezrównanym mistrzem, przemawiając 
siwobodnie i wyraziście, a zawsze z pamięci, nawe-t 
przy podawaniu wyjątków z nieznanych dizdeł.

W pierwszej części wykładu omówił kształtowa-, 
nie się w Polsce pojęcie upiora, zwłaszcza chani- 
kterj^tycznego wampira, żyjącego -krwią ludzi ży- 
wych, ora a skreślił sylwetki dawnych „wywoły­
waczy duchów" w dawnej Polsce od czasów Bolie- 
sła-wa Śmiałego do Stanisława Augusta, zwłaszcza 
barwne tajemnice okultystyczne dworu króla Ste­
fana Batorego i stosunek jogo do głośnego nekro- 
manty dra Deusa.

Główną treść odczytu poświęcił prelegent omó­
wieniu upiora, jako tematu lirycznego ł to w 
szczególności w monumentalne-m ujęciu Mickiewi­
cza w „Dziadach". Interesujące wywody prelegen­
ta, oparte na samodzielnych badaniach w Paryżu 
i reżymie, nieznanej u nas bliżej demonologj-i C.ar- 
dona i Swentona, przyniosły nowe oświetlenie po­
staci Gustawa i Konrada, oraz jej waanpiryzm, 
nadto ciektiwe spostrzeżenia o zaginionych czę­
ściach „Dziadów". No-we szczegóły zawierało tak­
że tłomacztaiie wpływu Swedonborga- na Mic.kiew-i- 
cza-, jego studjów nad historyczną postacią Jana 
Fausta i stosunku poety do koła „braci zurych- 
skicli", grupujących s-ię d-o-koła osoby Towianskit- 
go u scliyłiku jego życia.

Całego odczytu, wypełnionego ponadto mnó­
stwem „ciekawostek", między innemi oiekawemd 
szczegółami o osobistej medjalnośc-i Mickiewicza, 
zebrana publiczność wysłuchała z zainteresowa­
niem, nagradzając prelegenta gorącemi oklaskami.

melodja wspiera się na pontatonie-znej skali, co w 
impresjach Godowskiego z-użytkowa-ne zostało in­
teresująco i pomysłowo. Mozajkowego programu 
koncertu dopełniły udatne t.ransikrypcje koncer- 
tanta Bacha (fuga że suity skrzypr-owej) i .Albe- 
n.iz‘a „Triana". Ju l. Sw.

u.inożiiiwicma
miarodajnymprzedłożenia powzię^ch 

c-zynnikom w Warszawie.
Wiec miał pracbick poważny i stwierdzał troskę 

nietylko o poprawę bytu pracowników państwo­
wych, lecz także o przeprowadzenie ogólnej sa­
nacji stosunków w państwie. * .

ES

K I t t I M K A
K raków , 8 stycznia.

W ylew Tamizy
Z L o n d y n u  donoszą:
Jak  przewidywnjK), poziom  wody na Tamizie 

podniósł się znacznie w ciągu dnia wczorajszego, 
powiększając grozę powodzi. — Nadto barometr 
wskazuje na dalsze trwanie opadów w najbliż­
szych dniach, co pozwala żywić poważne o b a w y  
rozszerzen ia  się p o w o d z i  w  d o -U -n ie  T a m i z y .

Z O x f o r d u donoszą, że miasto otoczono jest 
sztuc-znemi jc-zioramł, które uformowały się wsku­
tek wylewu Tamizy. Niektóre szosy, prowadzące 
do miasta, zalane są na znacznej długości. Woda 
okrążyła wicie ferm okolicznych i oddzielnych bu­
dynków gospodarczych, zagrażając im i>odtny- 
ciein.

O podobnym stanie rzeczy donoszą z Pa-ngbcmr- 
ne, T-ilełiuirst, Reading i ilaidenheal. Jeszcze go- 
rzej i>rzedstawia się sytuacja w  dolnym biegu 
Tamizy, a mianowicie w hrabstwach Yorku, Wor- 
eeste-r, Noruhampton i Bedford, gdzie woda zalała 
ty&iące akrów ziemi.

R e k o r d o w e  w z lo t y
'L L o n d y n u  donoszą:
Wczo-raj w aerodromie koło Cambridge odbyły

go, że było jego zadoiitiom wznieść się aa  t-aiką wła 
śnie wysokość, przy zaistosowain-iu jednak a-para
tów, wydzielających tłem, mógłby on granicę t o ' j eąt7 jnjko znakomity znawca problemu narodowo 
przekroczyć zupełnie swobodnie. Według danych > śclowogo na ws-ctiodaie Europy. \óstęp oO groszy 
statystycznych, wyżej jes-zeze od kapitana W ool-ji 1 złoty. Karty urzędowo i prasowe, wydane przez 
le tta  wzniósł się w roku 1919 oficer lotnik angieł- i Bi-u.ro koii-eertowo Bujańskiego, zachowują swoją
iki kapa-Wn Lang, gdyż na wysokość 30.500 stóp, j ważność. BSoty wcześniej do nabycia w firmie
która jest dotychczas rekordem 
wzlotów, dokonywanych w Anglji.

p. Iijus-kiego przv ul. Sławkowskiej.
} d l a  P0LSKA A MIĘDZYNARODOWE WSPÓŁZA­

WODNICTWO GOSPODARCZE". Dalszy odczyt 
a cyklu „Międzynarodowie położenie Po-M-i", w>r-
głosi p. Roman Ryba reki, profesor uniwersytetu 
warszawskiego i wybitny znawca stosmnków eko- 
nomiiczuycli, w niedzielę, 10 bm., o godizśnio o wie­
czorom w soli Kopernika U. J. Bilety wstępu w co

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
w niedzielę, 10 bm., podczas mszy świętej o goi Di­
nie 12 w poludnio wielki chór mięsza-ny semin i-
rjów nauc-zycielskic-h męskiego państw, i Ecńskicgo . _ . . t„ m beoia m-zv wet
T. S. L. z orkiestrą sent. nramez. męskieg«o pod kie- 1 zloty i aka-d. oO groszy do nabj p  y J

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 9 b. m.,runkiem pro-fccora Fr. Koniora try-koti-a kolemdy j 
układu dyrygenta..

BIJDZE
nad budżetem
zosta ły  przez prezydjum  m iasta i m ag istra t u - ; Wstąp dia czionków W oiny, 
kończone. Budżet ten  został w yłożony w m iej-;gości 2 złote.

dla wprowadzonych

|  TEATRY - KINA-KONCERTY ]
i  «  i D n i a  8  s t y c z n i a

' 1 E A 1 H Y  ( 3 1 1 1 1 3

Tsafr miejski 
01. Sh'V3Cki2]0

P o c z e t. 0 0 . 
7‘30 w ieczór

Operetka 
.NOWOŚCI" 
liajaha 12.
Początek o rodz. 

7*45 wieczór.
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szlu łra  L e n g y o l ’a

D z iś  te a tr  
z a m k n ię ty

W  s o b o t ę  9  s t y c z n i a  o  g .  8*15 w l e c z ó a  
w  n io U z t e l ę  1 0  s t y c z .  o  g .  1  p o p .  I 8 -1 5  w .

g tg r  T Y L K O  3  W Y S T Ę P Y  T 5 # |

W A R S Z A W S K I E J  
O P E R E T K I  „ N O W O Ś C I "

Z LUCYNĄ MESSAL
w  o p e r e t c e

ORŁOW

$Bb s a l i  k o s i c e r t o w e j
Kraków, 8 stycznia.

KONCERT LEOPOLDA GODOWSKIEGO.
W muizykałnycłi, a zwłasizc-za inuzyk-ujących, sfe­

rach przedwojennego Wiednia była osobistość Go- 
dowBikkigo dobrze znana i obserwowana. Zarówno, 
jako kierownik „Moistejschuii" Akade-mji muzycz- 
n-o-dramatyeznej, jak i wlrtiuoz, wiołką się cie-zył 
tam zawsze admiracją.

Ci,, co bliżej niego stali, podziwiali jego ręce, 
stanowiące idealny, średni typ budowy o silnym 
kośćcu, n-ie<I!ugich falangach, masywnie ukształto­
wanym grzbiecie rąk i plastycznie r o z w in ię ty c h  
brzoścach palców. Podmą.wiano jego fenomenalną 
t&clmiikę i pomysłowość w ciągiem joj rozwijaniu, 
jalt n. p. w swoiatem zu.jteinie, a -n-ysoce skbmpli- 
kowanem, palcowaniu. Tej todmicc poświęcił Go- 
dowski lwią część swej pracy i eneirgj; odtwórczej 
i ona też przez długi czas wybitnie dominowała, 
nad innemi czynnikami jego kunsztu, jeszcze i w 
tej epoce jego żyoia, w której il-uszedł do świato­
wej sławy, jako jeden z pierwszych pianistów 
współczesnych.

Nieprzeciętna jednak muzykalność artysty spra-1 
wiła, żo z łatami ulegał korzystnej przewianie w J 
kierunku intel't-ktua.iizmu i .uduchowienia interpre­
tacji i dziś w 5U roku życia może podobać się wię­
cej, nłż przed laty u. p. dwudziestu, dzięki osiąg­
nięciu równowagi między siłami oJt-wórSzomi i pp- 
błębieniu interpretacji, przy dobrze zakonserwo 
wanem mistrz,ostwie technic-znem.

\Vśród wiciu jogo doskonałości zachwyca w 
pierwszym rzędzie niezrównana czystość i przej­
rzystość gry, mam: testując a się zwłaszcza, w świe- 
tnetn prowadzeniu głosów przez lewą rękę, silniej­
szą z bud-ctwy od prawej i równic, jak ona, wrażli­
wą w subtelnościach uderzenia. Więc rysunek har- 
Iiiu-uizai-.yjny i kontrapunklycŁiiy występują wszę­
dzie wyraźnie, bez najmniejszych za w a za n i niedc- 
klad-nościi, w zawsze precyzyjnym i stylowym vry- 
k-onie, tak w ogólnych konturach kompozy­
cji, jak i ostatiiic-rzędnych szczegółach ornamenty­
ki. Wszystko tu wykończone z pedantyczną ści­
słością, nigdzie nie przychodzi tlo jakichkolwiek 
„niespodzianek" (ileż ich się niejednokrotnie zda­
rza u najznakomitszych nawet!), zaws-ze absolutna 
pewność i niezachwiany, olimpijski spo-koj, cza­
sem, co prawda, zbyteczny. i

To też niejeden mógł się był dosłuchać ge- 
nja-lnych wa-mcjach Schumanowsldch „Łtu-d m 
fonicznych", drobiazgów tematycznego opracowa­
nia, których nigdy dawniej me zauwazyl w wyko- 
nach in.nych kodice^tiiTitów.

Również imponował Godows-ki w nif>prześdgntio- 
ne rnfraizowaiiiu „Ilaps-odji" Brtihnisa, w u wy da* 
uienin jej potężnej logiki muzycznej i fomiałuej 
struktury, nawet w odtwarza,niu S/ktpeuow^kiego 
filigranu, arabesek, fiodtur i kadencyj, choć me 
wszystkich zapewne zachwycał ujęciem lmpromp- 
t-u, czy Nokturnu, mało lirycznie i zbyt powściąg­
liwie zagranych ,bez tego rubata w rytmie i tem­
pie, o-raz akcentowamia, które nam przekazała dłu­
goletnia tradycja wykonawcza. Był to rówuiież pię­
kny Szopen, ale nie ten, który włada polską duszą.

Znaczną część programu poświą.oił ko-ncertant 
swój własnej twórczości. Prócz szlachetnie i melo­
dyjnie stylizowanych miujatur z cyklu o starym 
W iedniu , zaprezentował w „Jawajsikiej Suicie" 
szereg nastrojowych, ozy opisowych, obraaków, 
lorcólouyćh nowoczesną fakturą na tle wrażeń, ja­
kie odbiera! w c-zasde pobjdu swego na Jawie.

Godowsikii uczył się także u Saint-SaCns-a, który 
zawsze gorąco adeptów kompozycji zacltęcał do 
zasilenia naszej muzyki nowemi, egzotyozuemi so­
kami, gdyż uważał, że tylko tym sposobem będrzie 
ją można uchronić przed niechybnym upadkiem. 
Muzyka zaś jawaus-ka, zwłaszcza orkiest-ralna, jest 
dla europejskiego ucha znacznie milszą i przystęp­
niejszą od muzyki n. p. japońskiej. Wykazuje na­
wet powite ton donic je polifoniczne; choć operuje 
n.ieznauemi u nas zupełnie instrumentami, jak dre­
wniane, lub spiżowe tabliczki, sztaby metalowe, 
wiszące na sznurach i t. p., zapomocą których 
umieją Jawauozycy wywoływać wielkie bo-gactw-a 
odcieni dyinantioznych i dż\viękowyYli, przyczem

„SZTUKA41
6w. J a n a  4

PoCząt. p rzedst, 
codz. o g. 5-le; 
w n ied z . o g. 3

P o p it.w e  a r c y d r e ło  w ytw . „PARAMOUNP

K R Ó L O W A

M O D )
BEZGRANICZNA BIŁGŚć KIOINETKI, ,FtFl‘‘
D ram at w sp ó łczesn y  w 8 w ’elk ich  a k tach  
n a  tle  p rzy g ó d  i a w a n tu re k  m itoenycli 
W e tilm  e  występu}© 14 m o d e lek , w y ­
sz u k a n y c h  z p o śró d  ty s ięcy  z  Beatrlce Joy 
Da cze .e . R ew ja n a ip ięk n ie .szy ch  kob ie t I

S Ł Y N N A  P O W IE Ś Ć  C L A O D E  F A I lH i :K E ’A

MARKIZA 9 0 R I S A K A
w wspaniałym wystawnym lilinie francuskim p. t

B I T W A
W  ro lac li Kt6» -n v o l,: SK®.?TJK H A Y A K A W A  i Tsimii * cm .erm e

„REDUTA1
Luhicz 15.

Począłelc p rzed , 
cod z, o  godz. 5 
7 i 9-fej w ieczór 
w  n iedz, o  g , 3,

N A J W i J i K  S E Z O N U

I PZiiCl
i  € © W B O J
§  rajwsp nikłszy amerykańsk. film  sensacyjny 
S w 7 aKitck. W roli giów, ej: krńl kowbojów, 
** slynr.y s-iortsmar: HOUF GIBS0H eraz 
g najpłodniejsza Amorykanka: LAURA LA
u PLAKTć- had proęram: znakomita komedja
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P oczą t. p rzed  r,l* 
o  godz. 5, 7 i 9, 
w  n iedz. o g. 3.

W IE L K I R O M A N S  F IL M O W Y  F R A N C U S K I

DZIECKO
PARYSKIEGO BRUKU

Dramat sensacy jn r i kryminalny z nizin 
i noinców Paryta . —  2 aerie —  12 aktów ra - 
-ć m . — VI ralach gtów nych: S . B L A N C H E TTI, 
6. UGNORfcT, J. AHCLLU I wlatu innych
p e r  p r o g r a m  d w u g o d z i n n y  t w

„WARSZAWA" Początek seansów o godz. 
5-tej, 7-mej i 9-tej wiecz.

2 S E » J £  Z SESJE
13  AKTÓW 2  ZAKOHCZEiUEM

Bisroai# duszs dziewczęcej

IW ÓNKA
E r o t y c z n y  dramat współczesny

w e d łu g  p o w ie ś c i

J U L J U S Z A  G E R M A N A
W  ro  ach  g łów n y ch :

J .  S m o s n r s k a ,  M o d z e l e w s k a ,  S in b lc k a ,  W ę g r z y n ,  
F r e n k l o w i e  (o jciec i e y n ',  B r y d z t n s k ! ,  G r a b o w s k i ,  
F r i t s c h e ,  K o t a r b i ń s k i ,  W i n k l e r ,  G a w l ik o w s k i ,  N o s ­
k o w s k i ,  F e r t n e r  i inni. — W spó łudz ia ł b io rą : I pu łk  szw o­
leżerów  i m a ry n a rk i w o}enneT, R rzecz dzio-e się  w  Ud^Tii, 
W arszaw ie , n a  u licach  Lw ow a i n a  K resach  W schodnich*

Początek seansów o godz. 
4 ‘30f 6’30 i 8’30 wieczór W A ^ D A 11

„IlUIIW.Ul
S ta row iś ln a  21

Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9-10 
* niedz. o ą. 3, 
5 tej 7 i 9-10.

POLSKA ,,HflABiNA PAf5YZA“

W
T O .

A M P I R Y
A E S I A W Y

W ie lk a  e e iisa c 'a  e ro ty c z n a  w  12 a k ia c h  r e ż y s e r j  
W i k t o r a  B ie g a ń s k i e g o .  W  ro la ch  g łów nych  
H a l i n u  Ł a h ę d z k a ,  n a m ię tn ie js z a  W arszaw ian* 
k a  i Juljnn S y m , polsk i G ajda  ro w . N iebyw ały  
p rzep y c h  i w y s ta w a : P rzesz ło  40 to a le t firm y  
B , H erse . N adzw yczaj em o c jo n u jąca  tre ść

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Po dzisiojsztm przeGsta.wiersru „Tajfun", który tak 
powM^ec-hnie zainteresował, przez szereg dni nie 
będizłe mógł ukazać się w repertuarze. Ju tro  w.ełio-
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i m m  B f t G A T E L A
3  W Y STĘPY  

WASSZAWSSISi OPEEETBI „NOWOŚCI"
J a cze e urocza gwiazda sceny polskie!

L U C Y N A  M E S S  A L
W SOBCT DNIA S STYSZHIA 1926 ROKU 0 C03ZINIE 8-15 
WiEŁZÓR, W NIEDZIELĘ 13 STYCZNIA 0 GODZINIE * POPOt.

I 8-15 WIECZÓR

ORŁOW
operetka w 3 aktach Ernesta Mariscbki
P R Z Y K Ł A D  J U Ł J A N A T t!W IN A ,M U Z Y K A B R U T O  
G R A M ! H S T A E D T /N A , R E Ż Y S E R O W A Ł  J .  R E D O

TAŃCZ I EWOLUCJE UKŁADU A N T O N 1E C O  L U Z 1 Ń S K IE - 
G O  — KIEROW NIK M UZYC ZN Y S T A N IS Ł A W  N A W IK IT  
kAPELMSTRZ TEATRU „HOWOiCI”  W WARSZAWIE — 
M IS T R Z O W S K A  O R K IE S T R A  20 P .  P .  P O D  D Y - 
R E K C J Ą K A P E Ł M I S T a Z A  J Ł Ł J U S Z A  S Z R E Y E R A

t o  na afisz, grana w m am i 1925 roku w Pairyżu 
wytworna koraedja Edmunda Guiiraudta pod tytu­
łem: K o b i e t a . Z  wielką zręcznością potrafił ten 
autor stworzyć głębszą komedję psychologiczna, 
w ramach akcji ni Ciskom pi iko-wainej, skupiając w 
głównej postaci tyle istotnych rysów psychiki ko­
biecej, że komerlje swoją mó«d nazwać jej ogóta.:- 
kowym tytułem. W krakowskicm prze-dsta.wjeniu 
tytułową postać odtwarza p. Bedinarzewska. inme 
pp.:  ̂Kosmowska, Kossocka. Zaklicka. Rozmary- 
nowkki, Socha. Sawicki, Szymborski. W niedzielę 
po południu „Betlejem Polskie11.

„0RŁ0W “ z  MESS ALKĄ I REDEM W „BAGA- 
W iadcmrosć o trzech s fiok taki ach zespołu 

warszawskich Nowości", który z Lucyną Messal 
i Józefem Redo na czele zjeżdża, aby zaprezento- 

< pu ^ho^nościi kra.kowptkio-5 naj-bairdwe.i sukce^o 
ą o lecnie operetkę „Orłow“, wywołało łatwo 

zumiałe zainteresowanie. Pierwsze przedstawie- 
e „Uiłowa odbędzie się w sołiotę, 9 bm., drugie 

w niedzielę, 10 lun., o godzinie 8 wieczorem. — 
przedstawieniu, oprócz gwiazdy oooretki. Ln- 

tyny Jfessal ; znakomitego tenora.. Józefa Redo. 
po rą  udział pp,: Mi.leay.sika.. Sondec.ki. Dowmur.t. 
i i ! ! - ?Ta’<;"'lez' ^lajelirzycki. Wołowski, Hofman
można n-i-7-r .̂ ,,rz^ s'tawiie:nia „Orłowa" nabywać można przy kasie ..Bagateli1*.

. Nowości" ^  k r a k OW7E. W teatrze Operetka 
ka w soKnin r /T " 2^ 111 ^ sk o n a ła  Ope-ra katowic 
wn- ' I11" swoje gościnne występy, przy-
j „ ^ I ,a I'5̂ twszorzedinych artystów z Wan-
J* trio-ifeką. wybitną primadonną Opery war­

t k i e j ,  fenomenalną sopranistkę na czoło, 120 
i o personalu, w tern pełne chóry, cały balet z ba 

etimstrzem Morawskim, oraz. znakomitą orkiestro 
z 36 osób pod batutą znanego kapelmistrza Zdz; 
sława Górzyńskiego. Że Opera katowicka, mająca 
Ustaloną sławę, bardzo dobrej opory już wstęp 
nym bojem sobotnią prcmjerą „Cyganerji11 zainte- 
rełiowała muzykalny Kraków, świadczy o tern nie­
bywały pokop biletów w kasie zamo.wiań u p. Ru­
dnickiego. Linia A—B. W niedzielę po południu 
„Halka11, wieczorem „Carmen11 z Wermińską w pa.r 
tji tytułowej: w poniedziałek ujrzy Kraków po raz 
pierwszy nowość, operę w 4 aktach: „Ma.zepa11.

PORANEK SYMFONICZNY W „UCIESZE", 
Dnia 10 bm. o godzinie 11 przed południem w pro­
gramie prefekcja dra J. Reissa pod tyt.: „Wale.
czy Jazz, wnika dwóch pokoleń11 z bogatą ilu 
stracją muzyczną orkiestry. Fortepjan: p. Zofj* 
Skubówna, skrzypce: dr A. Herman. Wstęp z po 
datkiem 90 groszy.

na Montelupich 'przeciwko kapitanowi Herzogowi 
i kapitanowi Kol mimowi, oskarżonym o naduży­
cia w 5 P. A. C., przewodniczący rozprawy, dr 
Kappol, przesłuchał szereg świadków, którzy prze­
ważnie obciąż/i ją co zeznali dla obu oskarżonych.

aresztowanie za zdradzanie tajemnic 
s ł a ż h s w h

Z polecenia prokuratora aresztowano w Warsza­
wie i osadzono w więzieniu b. aspiranta policji 
[>olitycznej, Bolesława Pawłowskiego, za zdradza­
nie tajemnic służbowych i dostarczanie ich organi­
zacjom wywrotowym. Pawłowskiego aresztowano 
po długiej obserwacji. Rewizja wykazała u niego 
obciążający materjał.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 stycznia. Aresztowany za kradzież 

dokumentów w chwili zdradzania tajemnic służbo­
wych aspirant policji, Bolesław Pawłowski, był 
lotnikiem w armji rosyjskiej i odegrał wybitną ro­
lę w przewrocie bolszewickim. Następnie został 
komisarzem bolszewickim i brał udział w licznych 
egzekucjach w pewnym oddziale czerezwyczajki. 
Po powrocie do kraju usiłował wstąpić do armji 
polskiej, ale, przydzielony tylko do rezerwy, czy­
nił starania dostać się do policji politycznej. — 
Wkońcu otrzymał tę posadę. Policji zwrócono 
uwagę na podejrzaną działalność Pawłowskiego, 
gdy w „Czerwonym Sztandarze11 zaczęły się uka 
zywać nazwiska konfidentów.

Przed dwoma. miesiącami został zwolniony dy­
scyplinarnie, jednakże dalszy kontakt z policją 
utrzymywał za pośrednictwem wywiadowcy Eu­
stachego Sławińskiego, który mieszkał w tymsa- 
mym domu.

Obecnie wychodzą na jaw inne sprawki Pawlow 
skiego, jak oszustwa i fałszerstwa, których się d o ­
puścił na szkodę jednej 7. firm  handlowych.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota. 9 b. m.: „Kobieta...1*.
Niedziela, 10 b. m., f>o południu: „Betlejem pol- 

skie“ ;_ wieczorem: „Kobieta...**.
Poniedziałek, u  stycznia: „K obieta...11.

TEA TR  O PERETK A  „NOWOŚCI**.
Sobota, 9 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: „Cy­

gan er j a 11.
Niedziela, 10 b. m„ o godzinie 8.45 po południu- 

„Halka.11; o godzinie 7.45 wieczorem: „Carmen11.
Poniedziałek, 11 b. m., o godzinie 7.45 wieczo­

rem: „Mazepa1*.

Choroby p ie rs iowe s c  u l e c z o l n e ! ! !
‘̂ pyta'eie R’ę Swego Lekarza, a ieii wam potw ierdzi, że 
t3 a‘isam Tbłoeolan-Age“ iest uznanym środkiem prze­
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez pcwagi lek

„BALSAM THiOCGLAf! ME“
leczy: ttronhit, gruźlicę, kaszel, koklusz, ułatwia 
wydzielanie sit; plwociny, W’zmacnia organizm, po. 
większa wagę ciara, obniża temperaturę c a 
Sprzedają Apteki Hurlowua sprzeda* w Krakowie 
Skł. apteczny „Z O R i Aft ul. Sebastiana 4/Ur 

2157

teatru mTejskiejro we Lwowie. Wybrane już zosia- 
ło jury konkursowe, w skład którego wchodzą: 
profesor uniwersytetu Bruchnałski ,profećor^ aniw. 
Kasprowicz, prof. Kleiner, prof. Zakrzewski, dyr. 
archiwum miejskiego dr Czolowski, redaktor L:w- 
kownicki, dr Vogeł, prof. Jędrkiewioz, dr Kozicki, 
kierownik literacki teatru miejskiego Jedtic-z, 
członek komisji teatralnej radca Schneider, otuk 
dyrektorzy teatrów: Osterwa z Wilna, Trzciński
z Krakowa, Barwiński ze Lwowa, profesor Broń- 
czyk, dr Gubrynowicz i artyści dramatyczni: So­
snowski, Rosiński i Żyletki. Na konkurs nadesła­
no 167 rękopisów.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 6 ROBOTNIKÓW 
KOLEJOW YCH. Z Głębokiego donoszą do 
„Słowa** w ileńskiego: D nia 30 grudnia odbył
się tu  u roczysty  pogrzeb 6  r o b o t n i k ó w ,  ofiar 
niesłychanej śn ieżycy  w W ileńszczyźnie, k t ó ­
rzy zabici zostali przez p ług m otorowy do oczy ­
szczania szyn od śniegu, w  dniu 25 grudnia 
pomiędz ystacjam i Ń o w d r u c k - G ł ę b o k i e .  N a 
pogrzeb przybyli przedstaw iciele władz ko lejo­
w ych.

w 71 roku życia.

g g r a w y  s ą d o w e

Przed

KOKAlNłŚCI I MORFINIŚCI PRZEt 
SĄDEM.

Krak ~ (T 'bun:Jrm sądu okręgowego karnego w 
poc2 przewodnictwem s. o. Morusa, ro-z-
lleiin-k ,lŁisi;,-i ^ ' “̂ c-yjna rozprawa przee-iw 
w-i ant.0̂  Lan<i;iuowb w az Ludwikowi Kofino- 
'^ 'z a łe ż y łi^ 0^  W Krako'vie> kt(>rzy swajjeog c-za- 

. nistów. Kok"• '^ o w ie  klub kokailnistów i mnrfi 
Kofin, któr  ̂ L1°rfinQ dostau-ceal oskarżony 
ko tyków ^ ' ;̂i^° aPtokarz, miał dostęp do nar- 
de dziewczątldaU-ZaŚ I^prow adzal do klubu mło- 
wnę i StaniŚłTwr^f1̂  innenii L P- Burkó- 

A k t  oskur-L ^ faI:i,rczykÓwnę.
1923 skutkiem"ku)2,1̂ 0^  tondauow i, że w roku 
By Zofji Burkówi ' altrfil,lleD0 zastrzykn-ięcia. roorti- 
nislawa MałarczyVJ’ ta femieTĆ pomosbt-, zaś Sta- 
Wzgięclu na tło rozn'r '̂  C'i<;Żk°  ZMliemogła. — Ze 
drJ ’!'ach zamkniętych^7 ,  ^  S‘Q *’°®Iwawa Pr /-V

s t ę p u je  a d ^ k a f ^  f “ afeki> Poszkodowanych 
żonych dr Aschenb fecbcenwettej-, broni oskair-

Df\VOJSKOW v R 0ZPRA W Y  w  SĄDZIE 
• W d • YM NA MONTELUPICH.

° lm d™11 rozpruwy w sądzie wojskowym

Z kraju i ze świata
OBCHÓD STASZICOW SKI. Główny kom itet 

narodow y obchodu Staszicowskiego w W arsza­
wie ustalił zasadniczo m om enty uroczystości 
W  niedzielę, dnia 17 bm., odbędzie się piel­
grzym ka zbiorowa do grobu S taszica na  Biela­
nach; w sam dzień setnej rocznicy zgonu, 20 
bm., odbędzie się uroczyste nabożeństw o w ko­
ściele św. K rzyża, poczem poświęcenie gm a­
chu b. Tow arzystw a Przyjaciół nauk, dziś:
N aukow ego, w przyw róconej, nieskażonej, daw- 
noj jego postaci. O godz. 5 popołudniu tegoż 
dnia uroczysta akadem ja w wielkiej sali ra tu ­
sz jw-ej.

W SPRAW IE ZBIÓRKI ZŁOTA NA SKARB 
PAŃSTW A odbyła się wczoraj u m arszałka R a­
taja konferencją, w której wzięli udział mini­
ster skarbu  Zdziediow ski i prezes Banku Pol­
skiego K at pluski.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W TEATRZE. Z War
szawy telefonują: Wczoraj w czasie przedstawie­
nia „WaJikirji1* w Operze, 17-Ietnia panna usitow v 
hi popełnić samobójstwo, wypijając butelkę jody­
ny, następnie dflbyła brzytwy i usiłerwała pode­
rżnąć sobie ga.Tdło, sąsfedzi jednak ubozwladuili 
,;ą. W  stanie bairdzo ciężkim odwieziono desjie-at- 
kę do szpitala.

ZAMIENTLI ZWŁOKI. Z Wansza-try Honorną-.
W szpiialu Wolskim zmarła 30 ubiegłego miesiąca 
34-let-nia Michalina Wojdew-kówna, prasowacz-ka.
Rorlzina zmarłej, oiaz właścicielka pralni poczyni­
li przyg-olowania do pogrzebu i zamówiwszy trum­
nę, przynieśli dla nieboszczki ubranie, polecając 
grabarzowi i właścicielowi zakładu pogrzebowego 
ubranie zwłok na dzień Nowego Roku. Zgodnie 
z zapowiedzią dnia 1 stycznia zgłosiła się 'do ka­
plicy szpitalnej rodzina i krewni zmarłej. — Gdy 
otworzono trumnę, wśród zebranych rozległy się 
krzyki zdumienia i zgorszenia, spazmy i plącz, 
zaś matka zmarłej upadla i straciła przytomność 
Okazało się bowiem, że w trumnie znajdowała się 
inna nieboszczka, 18-letn-ia panna. Zbadani w tej 
sprawie grabarz i czeladnik z zakładu pogrzebo- 
wego. oświadczyli: „To winien Sylwester11. Ś. p 
W ojoiosżkówna była jeszcze w graba.rni. Po wyj-t- 
śnieniu pomyłki, odbył się [>ogrzeb

DRUGI OGÓLNO POLSKI ZJAZD HAR­
CERSKI W ŁODZI. W  okresie trzech dni po- 
św iątecznych, t. j. do środy włącznie Łódź go­
ściła v? swych m urach liczną grupę harcerską, 
reprezentu jącą tysiące młodych wyznaw ców  
idei harcerskiej. ^

Zjazd obesłały w szystkie chorągwie nie w y­
łączając naw et m niejszych ośrodków pracy, 
jak  kresow e: Równo, Kowel, Dubno, W ilno, ty 
ogólnej liczbie 260 uczestników.

Z ram ienia m iast zjazd przyw itał prezes R a­
d y  m iejskiej d r  B. Ficłm a, arm ję reprezento­
w ała świta oficerska z pułk. Iwanowskim  na 
czele oraz przedstaw iciele kilku in s ty tu c y j, ży­
wo ruchem  harcerskim  zainteresow anych.

Zjazd lódz.ki był drugim  z kolei zjazdem o- 
gńlno-polskim, zgrom adził przeszło 260 uczest­
ników z 58 ośrodków  pracy harcerskiej, w ypeł­
ni! program em  prace komisji, dostarczył wie­
lu młodszym pracow nikom  m asę m aterjału  
wskazówek dla dalszej pracy, wlał zapał i chęć 
do dalszej, tw órczej pracy.

BANKRUCTWO FIRMY ŁÓDZKIEJ. Z Łodzi 
donoszą: Łódzki sąd handlowy ogłosił dziś upa­
dłość znanej tutejszej firmy włókiranuc-zoj Braci 
Kaufmau przy ulicy Piotrkowskiej. Ogłoszenie 
upadłości nastąpiło na- żądanie spółki akcyjnej 
„Eitingon1*. Firma Braci Kaufman jest mocno za­
angażowana w Warszawie. Pasywa wynoszą oko­
ło pół miljona złotych.

PREZYDJUM NOWEJ RADY M. POZNANIA.
Na wtorlcowem iuauguracyjncm posiedzeniu nowej 
Rady miejskiej w Poznaniu dokonano wyboru 
preeydjum Rady. Prezttiem został dotychczasowy 
przewodniczący, inżynier Witold Hcdingesr (Koło 
obywatelskie), zastępcą dotychczasowy wicepre­
zes Czesław Bugzel (Ch. D.). Lewica, której kan­
dydatura (<ir Surzyńska) pozostała w mniejszości, 
złożyła deklarację, w której oświadcza, że wobec 
zmajoryzowaoia jej przez prawicę, us-uwa się od 
udziału w pracach komisji fanuisowo-biKlwetow?i.

JUBILEUSZOWY KONKURS TEATRALNY.
W dniu 16 bm. o godzinie 6 wieczorem odbęd«io 
się we Lwowie pierwsze posiedzenie sądu konkur­
sowego, który ma rozpatrywać utwory dramaty­
czne, nadesłane w związku z 25-l&tnun jubileuszem trzchow ania rocznego.

STAN ZDROWIA KARDYNAŁA MERCIE-
RA —  jak  donoszą z Malines, —  pogorszył się.

Z OBSERW ATORJUM NA WEZUWJUSZU. 
Prof. M alahara, dy rek to r obserw atorium  na 
W ezuwjuszu, kom unikuje, że nowy wylKwh nie 
stanow i na razie żadnego niebezrn0'-,:cn's''wa 
d la ole Acznych miejscowości, ponieważ  ̂wy­
buch ten  dokonuje się w ew nątrz kraterm  Uczo­
ny  zw raca uw agę na to, że tego r o d z a ju ^  w y­
buchy w ew nątrz krateru , nie pow tarzały s>ę cd 
kw ietnia zeszłego roku.

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY DLA U- 
RZĘDNIKÓW  W ANGLJI. Angielskie minister­
stw o skarbu czyni obecnie studja w za prow a­
dzeń m 8-godzinnego dnia pracy dla urzędni­
ków, ponieważ dotychczas pracowali urzędnicy 
w Anglii 7 godzin.

NIEZNANA EP1DEM JA W NIEMCZECH. 
Donoszą z ITanau: W miejscowości óYałdbraun 
w Dolnej F rankonji pojawiła się nieznana epi- 
dem ja zapalenia otrzew nej, na k tórą zapadają 
głównie mężczyźni ty kwiecie wioku. Dotych- 
c-zsa zmarło 18 osób, ty tern 45 -letni burm istrz 
W aldbrann. Równocześnie w te j samej m iejsco­
wości w ybuchła szkarla tyna , która pociągła za 
sobą dotychczas 6 ofiar

W IELK I WYBUCH WULKANU W COLUM- 
B JI. Z Londynu donoszą: Columbia- naw iedzo­
ną została przez po tężny ' wybuch w ulkanu. Za­
równo rozm iary k a ta s tro fy  jak i czas jej trw a ­
nia nie rnogty^ być stw ierdzone z powodu ze­
rw ania wszelkich połączeń telefonicznych i ra- 
djowych z nieszczęśliwym krajem.

Uchodźcy z Columbji opOTYiadają o grozą 
przejm ujących scenach, rozgryw ających się w 
ich kraju. Od 48 m~ ’ ■ c — •

@ycleczKa psrStiriintorzyslóffl poliltlcfs do Rosji
(Telefonem od nruzęgo korr-spanderita).

Warszawa, 8 stycznia. Pod kiorownictwmm po-1 młcz i senator Wlasow, Niemcy poseł Rozumek 
sła Bryla wyjeżdża dzDiaj o godzinie 12 w nocy | i Franz, z Kola żydowskiego posłowie: Eisenstein, 
wycieczka parlamentarzystów polskich na dwa ty -1 Insier i Wiślicki ,oraz senatorowie: Kocrner i Sze-
gotlnie dla zwiedzenia Rosji sowieckiej. Wyciecz­
ka udoje się przez Jlińsk do Mookwy, następn - 
do Charkowa, Odessy, Mikołajowa i Kijowa, skąd 
przez Szepietówkę fiowrócd do Polski. W wyciecz­
ce biorą udział ze Związku chłopskiego, prócz po- 
sta Bryla, poslo-wie: Socha i Berek, z grupą ks. 
Okonia poseł Dziduch, z Klubu narodowej partji 
cbłopskiej Fiderkowicz 1 Wojewódzki, z Klubu 
pracy senator Gasinski, z grupy Taraszkiewicza 
poseł Miotła, z Klnbu białoruskiego poseł Jere-

reszewsUi, poseł Hellman (dziki) i posei Antoni 
Wasyńczuk (dziki Ukrainiec). Premjer Skrzyński 
na konferencji, jaką odbędzie z czionkami wy- 
cdeczki |h> połudn.iu. zapozna ich z intencjami rzą­
du w stosunku od republiki sowietów.

Zalewać należy, że w wycieczce tej, ktAra uda­
je się do Rosji uea l>ez wiedzy rządu, nie Kerze 
udziału nikt ze stronnictw, wchodzących w sk lal 
koalicji, aczkolwiek .stnuU ten ram.iai. Jest to za­
niedbanie, nie dające się politycznie uzasadnić.

KoiostroEA poMenie mniemiscKim SlasRa
Niemcy sami sobie czyaią wyrzuty

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Berlin, 8 stycznia. »Vossische Zeitung* za-] na wschodnim Górnym Śląsku. Granice były 

m ieszczą a rty k u ł o katastrofalnem położeniu' zbyt długo całkowicie zamknięte, ażeby po tam 
na niemieckim Górnym Śląsku. Dziennik w zy -,te j stronie nie przystosow ano się w pewnym 
Tva do udzielenia kredytów  i kończy konkluzją: stopniu do ncw ych wrarunków. T rzeba ponieść 
T rzeba się liczyć z tera, że naw et po ukończę- konsekw encję tego, że dopuszczono do utwo- 
uiu w ojny celnej nie otworzą się dawne rynki rżenia ogólno polskiego syndykatu węglowego, 
zbytu dla przemysłu górnośląskiego w Polsce i 0-----------------

lotber odm o  orawloiiofitDnla misje 
a uarzenla griblnelu ntentledtlego

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Berlin, 8 stycznia. Kanclerz L u ther powrócił 

wczoraj do  Berlina. Je s t prawie pewnem, że 
Hindenburg ponownie powierzy mu utworzenie 
rządu. L uther pragnąłby  pozostaw ić w ięk­
szość z obecnych m inistrów , a opuszczone teki 
obsadzić iirzędnikami.

W  ostatnich dniach dala  się zauw ażyć zna­
czna zmiana w  stronnictw ie centrum , gdzie gó­
rę bierze pogląd, że sytuacja wymaga energicz­
nego d7.iałania republikanów, bo niebezpieczeń­
stw o ze strony prawicy okazało się większe, 
niż przypuszczano. Jask raw y  tem u dał w y ra z  
um iarkow any polityk M arks, k tó ry  w W iesba- 
denie na zjeżdzie cemtrum uderzy! na alarm.

Kłamcy chcą (aymusk na Francji 
zniesienie Konfiskaty malaikóai nient

(T el^ram  własny „Ncwej Reformy11).
Londyn, 8 sfycznia. Donoszą z Berlina, że 

niem ieckie kola rządowe spodziew ają18 godzin z n a c z n a  połać k ra ju  k o ła  rządowe spodziew ają s ę ,  iz
M sypyw ana je s t d e sz ^ e m  popiołu i kam ieni, I f rf 4cJa skłonną je s t do anulow ania klauzul, 
a  lawa, dobyw ająca się * k ra teru  w ulkanu nisz- tra k ta tu  w ersaIskieg° w konfiskaty
czy i pali w szystko na  'swei‘drodze. W ydobywa- m aiątków  •ziemfk!ch’ &d,y f  be„z te,? °  I’e;.lrak 1<a'  nin lo-row im,,,™  swej a roa  - y c - nawiązanie stosunków handlowych były-nm  się law y tOTYarzyszy przeraźliwy huk pod- , 1 n ;PmQ*,;wo '
ziemny i liczne trzęsienia ziemi. W iele m iejsco-, y  
wośei w pobliżu w ulkanu zostało zupełnie spa­
lonych.

ZMARLI:
—  Walery S t r a s z k i e w i c z ,  urzędnik Gaii- 

| ryjsk-H:) Kłi.-y Oszczędności i długoletni sekretara
^ ' U IC -ls  o & z o z ę t i n o ś c a ,  z m a r ł  5  s t yoan.ia iv e  I . n w i e .
I)r Ludwik M y c f e l s k I ,  b. poseł do parła

Balsie  U o M  i 8 ie s it5 «a n l9  
&) Budapeszcie

(Tflegrani własny „Nowej Reformy4*).
Budapeszt* 8 sfycznia. Cały porsonal karfc> 

g r a f i c z n eg*o f n s t y ł i t t j i ,  k i ó r y  brał nr?zial w  fa ł­
szerstw ie banknotów  ■* zosfaf a re sz to w a n y . —

me-ntu niemieckiego, 'w ieloletni prezes Związku I Oprócz, teclm icznogo kierow nika Góro areszto- 
obrony kresów wschodnich, zmari w Gębicach Vlrano w erkniistrza W iraga, m aszynistę Kissa i

Z POLSKIEGO TOW. CHEMICZNEGO. W pią­
tek, 8 bm., o godzinie 6 wieczorem odbędzie eię 
w sali wykładowej Ins-tytutn chemicznego U. J. 
(ulica Jagiellońska 22, U- piętro) pos-iecłzomie kra- 
kowskiego oddzaabi Polskiego Towarzystwa ch© 
mioznogo. Porządek dzienny: odczyt profesora dra 
M. Illaski pod tytułem: „Badania nad przewolnic-
twem eJaktrolItycznem11.

TE L E G R A FU
Kesnroerer kończy swoje badania
Warszawa, 8 stycznia (AóY). E k sp ert ame 

rykańsk i Kemmerer kończy STv-oje s tu d ja  w so­
botę, i tego dnia przedłoży millt Zdziechow- 
skiem u swojo spostrzeżenia, co (j0 po i0źenia 
gospodarczego i finansowego P olsk i w formie 
meinorjału, który pratydopodobnie ukaże się w 
prasie. W niedzielę wyjedzie p< Kemmerer z  Pol 
Ski i wróci dopiero w kwietniu. Znam lennem jest 
oświadczenie p. K em m erera 0 poży tku  przedłu­
żenia dnia pracy w i  ołsce i korzyściach, jakie 
mogą wypłynąć ze zmniejszenia świadczeń spo­
łecznych.

Konferencjo w spro ĵg ^ezroljoclci
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 stycznia. P ^  p r e e T O d lte e m

mechanika Haia-Parlag.

zyznę an y k u łó w , ale przedew szystkiem  zagra­
żają i.m ioniu  wielu gałęzi przem ysłow ych. R o­
zum ieją to i sami socjaliści i na  ostatn im  kon­
gresie P. P. S. pos. D aszyński w swem przem ó­
w ieniu ostrożnie wprawdzie, ale dość znacząco 
dal do zrozumienia, że w te j dziedzinie należy 
na  jak iś  czas odstąpić od ścisłego p rzestrze­
gania  .zdobyczy p ro letarja tu* . Nie chodzi 
tyle o zniesienie ustaw y o ^ośmiogodzinnym  
dniu pracv«, ile o w ydanie noweli, zezw alają­
cej pracow ać tym , k tórzy  chcą, ponad normę 
ustawową. Robotnicy sam i nowelę tę  pow itają 
z zadow oleniem , gdyż będą mogli w ięcej za ra­
biać, a tem sam em  stw orzyć sobie lepsze w a­
runki egzj-stencji. R ząd musi p rzy jść  do Sejmu 
z pro jek tam i ustaw , k tó re  n a  jakiś czas zaw ie­
siłyby działalność i w ażność dotychczasow ych 
t. zw. ustaw  socjalnych, choćby to  miało nawret 
zagrażać koalicji stronnictw1. Los państwa jest 
ważniejszym od wszelkich kombinacyj partyj­
nych.

Również konieczną jest dalsza redukcja bu­
dżetu. Oszczędności w poszczególnych resor­
tach są nieodzowne. W iele sum zaoszczędzili­
byśmy na zniesieniu zbędnych na razie mini­
sterstw : pracy, reform rolnych i robót publicz­
nych, pozatem , że w prost konieczne je s t obcię­
cie budżetu ministerstwa oświaty i spraw woj­
skowych.

Jeżeli to w szystko  przeprowadzim y, co je st 
rzeczą wcale możliwą i ła tw ą —  możemy się 
spodziewać zaufania zagranicy  a następn ie  ta k  
potrzebnego nam  k ap ita łu  obcego d la  zasilenia 
zam ierającego życia gospodarczego.

Cale społeczeństw o oczekuje od rządu s ta ­
nowczych i śm iałych kroków . S.

U n  u sprawie wywozu pszenicy
W arszaw a, 8 sfycznia. (A W). Wczoraj ońbyln 

się konferencja organizacyj konsum entów  i eks­
porterów  rolnych w spraw ach organizacji wy­
wozu pszenicy zagranicę. Przedstaw iciele mini- 

. i  , , . . , ... . . ste rstw a spraw  zagranicznych przedłoży Li pro-
W  późnych godzinach nocnych oA,.yla sic zupełnego zakazu wywozu pszenicy zagra-

premjera Bethlena narada przy udziale zabite-' n;Cp k tó ry  będzie przedstaw iony na  R adzie 
resowanych ministrów ! pierwszego prokurato- mi - K upcy i m łynarze wypowiedzieli się 

:ńsfw a w snraw ie dalsz.circ nostenowanin ^  0̂ . aniczen;em , przedstaw iciele konsum en-ra  jirńsfw a w spraw ie dalszego postępow ania 
wr aferze. G łównym tem atem  narad  była pro­
cedura, ja k ą  należy zastosow ać wobec skom­
prom itow anych ty aferze posłów. PostanoTvio- 
no w drożyć postępow anie przeciw  związkowi 
zjednoczenia praw icow ego i w ęgierskiem u 
związkowi na.rodowremu. k tórych  w spólny wice­
prezes został w czoraj aresztow any. Dochodze­
nie ma na  celu stw ierdzić, czy ty lko w spólny 
w iceprezes tych  związków, czy też związki jako 
tak ie  ponoszą odpowiedzialność za falszers'w o.

B z s a S  e k o n o m i c z n y

B a ra n k i pcapczkl zagrcRlcznsi
Kraków, 8 stycznia.

Z W arszaw y donoszą:
W  H otelu Europejskim  odbyła się kofarencja 

kupieciwa żydowskiego z prof. Kemmererem.
Pi-zcd staw i ciel kupiectw-ta żydow skiego, p. 

W iślicki przedstaw ił sy tuację  gospodarczą, k ra ­
ju , a w szczególności położenie handlu żydow ­
skiego.

P rasa  żargonow a tw ierdzi, że prof. K em m erer 
po referatach  tych oświadczył, że pożyczka za

tlnhT uarato^p^ muclmmtania"; * ran;czna 1113 RoIsk5 nio^ }abA b>'ć Przyśpfeszo-_______ «   t.;^o«io i..  urucnomiema „ą pod waxunkiem redukcji budżetu, a  przede-
przem yslu i zapobieżenia bezrobociu W  n ara  i P°  , waxunRlem, kch  buUzetu’ a  Przc'd e '  
dzi© wzięli t»rócz prem jera u r i^ i to ^ ?  K r y s tk i e m  m inisterstw a spraw  w ojskow ych,

tów  za zupełnym  zakazem  wywozu. Obrad de­
finityw nie nie ukończono.

0 Z I . U  R A D O W Y

wie: śląski -  Bilski, kielw k i" ir y t a n n t a u t t ' soc âlnych> Zm;any , 
łódzk -  Darowski i pomorski -  Wachowiak! zwola,ema hand,u 041 rePresyi- 
Konferencje, zarówno wczorajsza jak i dzisiej­
sza są następstwem świątecznej podróży pre­
mjera Skrzyńskiego o ośrodków przemysło­
wych i mają na celu zapoznanie się z położe­
niem gospodarczem ty tych ośrodkach.

system u podatkowego

Opinja p. K em m erera nie jest dla. nas bynaj­
m niej ^rew elacyjną*. W szyscy w  Polsce, k tó ­
rym  odbudow a gospodarcza k ra ju  leży na ser­
cu i k tó rzy  zdają sobie spraw ę, że bez szyb­
k iej pom ocy zagranicznej grozi nam ka tastro fa  
inflacji, drożyzny a  naw et niepokojów socjal­
n ych  —  w iedzą dobrze, że aby zyskać zaufa­
nie kap ita łu  zagranicznego, m usim y przede-

. '  wniOToi a - ...... -— .w szystk iem  zapewnić sferom gospodarczym
francuskiej spółki ło w c z e j »Aero* przybyli do wolność pracy. Jak  długo w  Polsce człow ieka' 
W arszaw y dla raKOwan z w ładzam i w ojsko- pracującego k arać  się będzie ciężej niż zbro- 
Y/emi celem założeni a w Eolsee fabryki przyrzą- dniarza  —  ta k  długo nie m ożem y żądać od za­
dów lotniczych ja k  m anom etrów , liczników  i g ran icy , aby  u  nas lokow ała kap ita ły . Również 
barogirafów. F rancja  pi oponuje, aby połowa obciążenia socjalne n a  rzecz K as chorych, u- 
kapitalu była polskiego, połow a francuskiego  i bezpieczeń itd . m uszą być znacznie zreduko 
aby P olska zagw arantow ała pokrycie  zapo- ‘ w ane —  obciążają one ta k  poważnie nasza  pro-

Ffaacad zaKładaja fatuyke 
przyrządów lotniczych

Warszawa, 8 stycznia (AW). Przedstaw iciele

Z giełdy krakowskiej
K raków , 8 stycznia. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  ten ­
dencji n iejednolitej. Zieleniewski i  Cegielski 
ty poszukiw aniu po kursie słabszym. G órka 
utrzym ana, przy silniejszej chęci kupna. Cho- 
dorów w poszukiw aniu po kursie nieco moc­
niejszym , w iększość papierów1 ,tv zaniedbaniu. 
Ruch slaby.

N a pogiełdziu tendencja  u trzym ana, obroty  
nicTYielkie. Jaw orzno w  tow arze 7.5 bez trans* 
akcyj. L okom otyw y płacono 0.73, Nobel 1.30.

Rynek wałut i dewiz bez większych zmian, chęć 
kupna dolara niewielka. W znacznej mierze pizy- 
ozynia się do tego brak gotówki. Dc/ar utrz^unuje 
się prawie od dwóch dni na tymsrunym prani© po­
ziomie przy minimalnych wahaniach kursowych. 
Dziś w godzuiachh przeJpoludaiowydi utrzymy­
wał się na poziomie 8.20— S.25 przy większej Uośo* 
towaru i tendencji utrzymanej. Bank Polski płacił 
dzisiaj za dolara gotówokowego 8.05. Na giełdach 
rkajowyoh sytuacja podobna ,jak i u nas. Y aha- 
tńa kursowe niewielkie przy silniejszej podaży.

Kraków, 8 stycznia. 
Akcje: Bank komercjalny 0.12. —  Pharma 

0.60. — Z ie le n ie w sk i 9.80. —  Cegielski 7.5. —  
T r ze b in ia  6.80— 7. —  Azot 0.18. —  Chodorów 
5.25—5.40 (5.35).

Warszawa, 8 stycznia. 
A kcje: Starachowice 0.95—0.98. —  Żyrar­

dów 7.05— 7.20. —  Chodorów 5.40. — Bank 
Ztv. Sp. Zar. 4. — Haberbusch 5.35— 5.30. —■ 
Nobel 1.55.

Zurych, 8 stycznia. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 20.00, Londyn 25.11, Nowy Jork 5.17.7, BeJ- 
gyi 23.50, Włochy 20.90, HKzpamju 73.12, Ilolan- 
uja 208.05, Berlin 1.23.3, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
138.65, Oslo 105.50, Kopenhaga 129, Sof ja 3.67 V), 
P ra g a  15.3214, W arszaw a '02250, Budapeszt 0.72.5, 
Biiałogród 9.17.5, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.75, 
Bukareszt 2.37.5, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
214. Tendencja ustalona.

Wiedeń, 8 stycznia. (Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron). Fart to 125, N af-

/
dukcję  czy handel, że nie ty lko  w yw ołują dro- ta a6, Kari‘aty 83, doudencja ustalona.
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Włoskie studja nad Słowackim
(G iovani M aver, Saggi eritici su Ju lju sz  Sło­
w acki, Partova, 1925, L ibreria ertitrice A. Dra- 

ghi, str. 62).
N otujem y skw apliw ie w szelkie przekłady 

dziel polskich n a  obce • języki i cieszymy się 
wszelkiemi stud jam i z lite ra tu ry  polskiej, pisa- 
nerni przez zagran icznych  uczonych, choć do­
brze zdajem y sobie saraw o z tego, że m ają  one 
przew ażnie w artość ty lk o  propagandow ą, po ­
pu laryzacy jną. T ak ich  źródłowych, o ryg inal­
nych  sturtjów , jak  francuskie ks. B ergi o S kar­
dze, R oye‘go o Leszczyńskim lub n iek tó re  w ło­
skie o Tow iańskim , jest nadzw yczaj mało, 
znaczniej mniej, niż naukow ych  polskich prac 
o literatu rze francuskiej, angielskiej czy n a ­
wet: w łoskiej. D latego  z radością  w itam y dw a 
studja m łodego slaw isty  włoskiego, d ra  M aye­
ra  k tó ry  n ie ty lk o . opanow ał polszczyznę do 
tfto-o stopnia, że może czynić trafne obserw a­
cję nad  językiem  i stylem  Słow ackiego, n iety l­
k o  przestudjow al ogrom ną lite ra tu rę  naukow ą
0 Słow ackim  aż do ostatn iej chwili, ale potrafił 
z niej korzystać  k ry tycznie  i w dwóch proble­
m ach, najisto tn iejszych  dla u jęcia  tw órczości 
S łow ackiego, zdobył się na zupełnie oryginalne 
pog lądy  i naukow o je uzasadnił.

W  pierwszem studjum  (M orimento e ritm o) 
idzie mu o ujęcie całej tw órczości Słow ackiego 
w tak ą  form ułę._ k tóraby_iiietvlkr> zawierała 

7 ,a itferen tiara śpecificam 1-, w yróżniającą Sło­
w ackiego od w szystkich innych  twórców" pol­
skich i europejskich, ale w yrażała  zarazem 
sam ą isto tę tej tw órczości, je j napięcie kierun­
kowe i jego realizację. Za punk t w yjścia bie­
rze sąd  Z. K rasińskiego o języku  i ch a rak te ­
rze Słow ackiego, sąd, w yrażony w liście z ro­
k u  1840 i wr arty k u le  (K ilka siów o J . S.) z ro ­
ku 1841. Sław ione w nim m istrzow stw o języka
1 oryginalność sty lu  poety , znalazło niepodziel­
ne uznanie u w szystk ich  późniejszych. Niema 
natom iast tak iej zgody w' ocenie całej twórczo- 
ści, całego artyzm u Słowackiego. D r M avera 
kreśli poszczególne fazy te j tw órczości i oświe­
tla  ją  przytoczeniem  syntez tak ich  znawców, 
jak  K leiner, G rabow ski, T re tiak , M ałecki, by 
stw ierdzić, że zakres w szystk ich  tycli syntez 
je s t zbyt szczupły.

Do sam ych korzeni sz tu k i Słow ackiego pro­
wadzi. zdaniem  jego, jedynie sąd K rasińskiego
0 „o sile odm aterja lizu jącej:‘, objaw iającej się 
w'e w szystkich jego dziełach. Ścisła in te rp re ta ­
cja tego sądu  prow adzi go do stw ierdzenia, że 
wrediug K rasińskiego form a i treść utw orów  
Słow ackiego przedstaw iają  r u c h  b e z  k o ń ­
c a :  Ze św iata zew nętrznego i w ew nętrznego 
Słow acki słyszy i czuje cały  ruch wieczny, 
a  choć nieraz n a tu ra  i dusza zdają się na chwi­
lę zatrzym yw ać, on w to, co czuje i co robi, 
w lew a sw ą jedynie praw dziw ą nam iętność
1 przem ienia wrszystko w r u c h  i r y t m .  Ob­
serw acja  ta  nabiera k sz ta łtów  i barw  przez 
w ydobycie z genezyjskiej filozofji poety 
stw ierdzenia, że jego tw órczość by ła  wdączona 
w kosm iczny ruch w szechśw iata, i przez zasto­
sowanie je j do poszczególnych etapów" tw ór­
czości. Jeśli a r ty s ta  okazuje się w końcu iden­
tycznym  z człowiekiem , ożywionym  przez „du­
cha —  wiecznego rew olucjonistę11, to ta  nie- 
szukana zgodność jest ty lko  potw ierdzeniem  
trafności form uły d ra  M avera.

W  drugiem  studjum  (Im itazione) s ta ra  się 
au to r  cały dotychczas zebrany m aterja l lak  
zw anych naśladow nicW  i rem iniscencyj Sło­
w ackiego, w y zy sk ać .d o  pew nych uogólnień 
o charak terze  te j nasladow niczosci i stw ierdza, 
że w epoce Byronizm u poeta  u lega obcym 
Wpływom ze szkodą dla swej sztuki, w epoce 
m ęskiej (po roku  1832) posługuje się obcetni 
m otyw am i i w yobrażeniam i dla najpełn iejszego 
w yrażenia  w łasnej indyw idualności, wr epoce 
towiam zm u chwilowo kalderonizuje, ale ly lko 
czysto zew nętrznie, by stw orzyć w'reszcie wol- 
lły  od w szelkich wpływ ów  zew nętrznych sty l 
.KrÓia-DucliaT „ J e s t  nie wiele dzieł, k tóreby  

głębokością koncepcji i wzniosłością natchn ie­
n ia  tak  się zbliżały do „B oskiej K om edjt , jak  
ta  epopeja polskiego ro m an ty k a1- (pisze 
w konkluzji w stępu o s tosunku  Slowrackiego 
do D antego.

' Z przygodnych uw ag wida’ć, że „K ról-D uch‘; 
o tw orzył już przed nim swe tajem nice i że mo­
żem y od niego oczekiw ać jak iegoś m agistra l­
nego  studjum  o artyzm ie tego arcy-poeinatu. 
T akie oczekiw anie uspraw iedliw iają zupełnie

N a o k o ł o  ś w i a t a  w  k a j a k u
Amerykanin R. P. Rohlio postanowił w kajaku 20 stóp dłngim zaopatrzonym w u,ały motorek, objeohać 

naokoło kulę ziemską, Rycina nasza przedstawia jego prtbycio do Baltimore po odbytoj podró y z Kuby przez 
Indje Zachodnie i Brazylję. Zamierza on wzdłuż wybrzeży francuskich i angielskich płynąć do Niemioc, następnie 
Dnnajem udać się do Turcji. Stamtąd droga jego prowadzi przez Indje, Chiny, .łapouję, Rosję do Alaski, °kąd 
pragnie dostać się do kanału Panamskioąo. ;  - —;a ■

omówione dw a stud ja , którycliby się nie po­
w stydził an i M atuszewski, ani naw et K leiner. 
Fulonistylca w łoska zyskała  w drze Mayerze 
równie w ykształconego jak  oryginalnego p ra ­
cownika. (T. S.).

Kto zna naprawdę poezję polską?
Pod powyższym ty tu łem  ogłosiły w ostatnim  

num erze „W iadom ości L iterack ie11 ciekaw y 
konkurs, podając 20 fragmentów", w ybranych 
z utworów- poetyckich nieżyjących w ybitnych 
autorów  polskich, przyczem  każdy pochodzi 
z dzieła innego au to ra . K onkurs ma na celu 
w ykazanie znajom ości poezji ojczystej, a pole­
ga na  trafnem  odgadnięciu nazwisk autorów  
podanych w yjątków . W yznaczono 20 nagród  
pieniężnych i książkow ych, k tó re  będą w yzna­
czone za najtrafn iejsze odpowiedzi. N ajm niej­
sza liczba odgadniętych nazw isk m usi w ynosić 
dziewięć. ( ,

Z e  sportu
SUKCESY A U STRJA CK ICH  I CZESKICH 

DRUŻYN PIŁK A R SK IC H  NA ZACHODZIE 
EUROPY. Pięć a u s tr ja c k id i i czeskich drużyn  
p iłkarskich, a  to prask ie drużyny: Slavia, 
S parta  i D. F . G. oraz dwie drużyny w iedeń­
skie: Sim m ering i A m atorzy, odniosły ostatnio 
w  swojem  tournee po Europie zachodniej, 
a  mianowicie: po F rancji, H iszpanji i Szwajca- 
rji, szereg w spaniałych sukcesów", jeszcze raz 
nieodw ołalnie stw ierdzających, że poziom gry  
wr Czechach, A ustrji i na  W ęgrzech bezwzglę­
dnie przew yższa um iejętność g ry  w' pozostałej 
części kon tynen tu . T ak  więc D. F . C. zw ycię­
żył w Zurychu, przypuszczalnego przyszłego 
m istrza Szw ajcarji w stosunku 5:1. Do pauzy 
w ynik był 1:1. B ram ki dla D. F . C. zdobyli P a ­
tek trzy , K annhiiuscr, W eiglofcr po jednej. — 
Również w niedzielę pokonał w iedeński klub 
Sim m ering wr Bazylei tam tejszego m istrza F.C. 
Basel 2:0 (1:0). P o d o b n ie  odniosła S lavia w cza­
sie- swego poby tu  trzecie z rzędu zw ycięstwo, 
pokonując w R ouen tam tejszy  F. C. Rouen 5:2, 
mimo, że miejscowi prowadzili przed pauzą 2:0. 
N ajlepszym  w  drużynie był Sołtys, k tó r y  zd o ­
b y ł 4  p u n k ty , p ią ty  C ap ek . W  I la w rze  poko­
nali w iedeńscy A m atorzy tam tejszy  Le lla v re  
5:2 (3:0). B ram ki zdobyli: W ieser 3, H ieriiinder 
2. W końcu S parta , k tó ra  w Nowy K ok uzyska­
ła w ynik n ierozstrzygnięty  z F . C. Barcelona, 
p o k o n a ła  w  n ie d z ie lę  F . C . S aragossa 6 .1 .

Z H 1S T O R J I  NARCIARSTW A. Ogól spor­
towców słusznie w yróżnia wśród sportów  zimo­
wych, sport narciarsk i i  zwie go „sportem  k ró ­
lew skim '1. Obecnie liczne rzesze narc iarzy  rok­
rocznie upraw iają ten sport, nie znając jego hi- 
storji. Otóż podobno kolebką n a rc ia rstw a  je s t 
Azja środkow a, skąd  podczas w ędrów ek ludów" 
m ongolskich, ten  środek lokom ocji dosta ł się 
w jedną stronę do A zji północnej i stamtąd do 
k ra jó w  s k a n d y n a w s k ic h ,  w drugą do północnej 
Am eryki. . .

W  średniow ieczu stosują do w ypraw  w ojen­
nych  Finowie n a rty . Pierw sza do arm ji w pro­
w adza narciarstw o A ustrja z końcem  XIX wie- 
ku. Pierwsze zaw ody narciarsk ie  organizuje 
N orw egja w roku 1843 w Trenso, pierwsze sko­
ki w ykonują eiiiopi z Telem arken na zawrodach 
w Christjanji w roku  1879. N a kontynencie roz- 
wrija  się narciarstw o od czasu słynnej w ypraw y 
N ansena do G renlandji. Pierwszy k lub n a rc ia r­
ski w- Europie zostaje  założony w  roku  1891 
wr Monaclijum. W  Polsce wprow adził pierw szy 
narciarstw o w'o wschodnich Beskidach Józef 
Schneider, w roku  1897 w ydając pierwszy pod­
ręcznik p. t.: „N a nartach 11. Pierwsze tow a­
rzystw o narciarsk ie  pow stało Hv roku 1907_ we 
Lwowie i w Zakopanem. Początkow o panujący  
w yłącznie system  jazdy  szkoły alpejskiej Zdar- 
skiego, posługujący  się jednym  dług-im kijem, 
zczasem zostaje zupełnie w yrugow any przez 
lepiej odpow iadający zarówno pod wrzględem  
w ym agań sportow ych jak i turystycznych , sy­
stem norw eski. •’

KRYZYS W PO L SK IE J PRA SIE SPO RTO ­
W E J. K ryzys ekonomiczno-finansowy, jak i 
k ra j caiy przechodzi obecnie, odbił się ntural- 
nio i na  prasie sportow ej. Pierw szą jego ofiarą 
padt, w ychodzący w Krakow ie od pół roku ty ­
godnik „K urjer sportow y11, k tó ry  zawiesił swe 
w ydaw nictw o, n a  czas bliżej nieokreślony. — 
N ajstarszy  tygodnik  w Polsce „P rzegląd  Spor­
tow y11 rozpoczął VI role egzystencji, zm niejsza­
jąc  na pierw szy kw arta ł 1926 r. (sezon w spor­
cie m artw y) objętość swą do 8 kolum n druku, 
a cenę niemal do połowy, co umożliwi nabyw a­
nie go szerokim  masom sportow ym . Jedynie  
„S tad jon11 pozostał zarówno przy swej do tych ­
czasowej objętości, jak i ccnic. ,

POLSCY HOCKEYTŚCI W Y JEŻD ŻA JĄ  DO 
D A V 03. D rużyna polska, k tó ra  udaje  się dnia 
8 stycznie do D avos na zaw ody hockey‘owe 
o m istrzostw o Europy, zostaia ustaw iona jak  
następuje: Czaplicki, Żebrowski, K ow alski,
Osiecimski, T upalski, Adamowski; rezerwowi 
Mamrot i R ybak. Są to w szyscy gracze w ar­
szaw scy.

Diarjusz ekonomiczny
—  Bank Gospodarstwa Krajowego rozpisał 

konkurs na pracą “ 0  programie gospodarczym 
Polski11. Autor najlepszej pracy ma otrzymać
10.000 zi. Sąd konkursowy składa s>q z wybitnych  
ekonr mistów.

—  S e n a t  gd fiski złoży  w ład zo m  polskim me- 
morjał w  sprawie gdańskiego monopolu ty to ­
niowego. W  razie wprowadzenia monopolu w Gdań­
sku ustałoby przemytnictwo tytoniu i cygar, przy­
noszące skarbow i polskiemu wielkie straty.

—  W okręgu łódzkim kupcy wykupili dotych 
czas zaledwie 2 .800  świadectw przemysłowych,
podczas gdy " w tymsamym czasie w r. ub. w yku­
piono 5 .0 0 0  świadectw przemysłowych.

—  Upadłość dwu w ie lk ic h . f irm  polskich
W T o ru n iu , mianowicie „Bławat Polski11 i „Dom 
H andlow y" została ogłoszona w  ub, tygodniu. Są 
to firm y powstałe w czasie in flac ji.

—  Konkurs wiedeńskiego Banku lombardowo- 
03kontowego został ogłoszony. Wierzyciele nie 
spodziewają się, by pozostała dla nich jakaś suirta.

—  Ceny węgla we Francji zamierzają pod­
nieść właśeicielo kopalu o 10 franków za węgiel 
opałowy, o 5 franków za węgiel dla celów prze­
mysłowych, a to w związku z obnileniem kursu 
franka.

—  Refakcja ta ry fow a od wywozu drzewa
polegająca na zwrocie 1 0 —15 procent opłaconych 
w ciągu roku ta r jf  kolejowych w razie wykazania 
pewnego minimum wyeksportowanych materjałów 
drzewnych została zniesiona przez min. kolei od 
1 stycznia b. r.-
, —  T a ry fy  osobowe na kolejach austrjackich

zostmą podwyższone n 1 r'°  ’
15 stvczn a r. b.

o 1 5 %  począwszy od dnia

informacje przemysłowe i handlowe
DRUGA SERJA PREMJOWEJ POŻYCZKI DO­

LAROWEJ wypusraciz-ona będ-aio w diniu 1 lutr-go 
b. r., podobnie jaik pierwsaa w odcinkach po 
5 dolarów. "■ Będzie ona sprzedawana jedynie - za 
waluty obce. Natomiast posiadacze o-bligucyj 
pierwszej serji będą mogli w drodze dobrowolnej 
konwersji, wymieniać je na serję drugą. W ar Cm ki, 
na jakich wypuszczona będzie serja diruga pre­
miowej serji dolarowej, są dla nabywców korzy­
stniejsze niż warunki serji pierwszej. Przy dotych- 
czasowem oprocentowaniu w wysokości 5% 
w stosunku rooznym, została podwyższona suma, 
przeznaczona na wygrane, corocznie będą wyloso­
wanie preinje Tia ogólną sumę 250.000 dolarów. 
Losowania będą się odbywały co dwa miesiące. 
Największa premja wynosić będzie 40.000 doi. 
Poza tern będą prom je w wysokości 8.000, 3.000 
1.000, 500 i 100 doi. Ogółem w ciągu roku wylo­
sowaniu podlega 2.140 premij. Kupony będą phi 
tae oo pół roku zdołu. Pierwszy będzie płatny 
1 sierpnia b. r. Serja druga prcmjowej pożyczki 
dolarowej wypus-z-ozona będzie na 5 lat, płatna 
więc będzie 1 lutego 1931 r. Przed terminem pła­
tności posiadacze obliga-c-yj będą mogli je realizo­
wać w każdym czasie. Pierwszo losowanie dru­
giej serji dolaniwiki odbędzie się dnia 1 mar-ca b.r.„ 
przy ozem wylosowanych będzie 100 premij na 
sumę 75.000 doi., w tem jedna premja 40.000 dok, 
jedna z 8.000, trzy po 3.000, 5 po 1.000, 10 po 
500 i 80 po 100 dolarów.

KONTYNGENT CUKRU, DOPUSZCZONEGO 
DO PRZYWOZU DO FRANCJI. Na zasadzie roz­
porządzenia francuskiego min. finansów, przeka­
zanego do wiadomości prezesowi syndykatu rafi- 
neiyj cukru, wpuszczone będzie do Francji bez 
cła do przeróbki w czasie od 1 stycznia do 1 pa­
ździernika 1926 r. — 50.000 ton cukru surowego, 
pochodzenia europejskiego. Kontyngent daieLL się 
na kategorje: dla rafineryj 44.000 ton, d la 'fabryk 
czekolady 5.625, dla cukierni 375 ton.

ILOŚĆ PATENTÓW WYKUPIONYCH W LO­
DZI jest lulniimailna w porównaniu z latami po- 
przeduie-mi. Według . dotychczasowych obliczeń, 
liczba wykupionych w drugim urzędzie skarbo­
wym patentów wy noc i 3.800, zamiast 12.000 w ro­
ku 1925. W trzecim urzędzie wyk upiorno patentów 
2.500, zamiast 5.000, wykupionych w r. ub. Cyfry 
t-e rzucają ponure światło na sytuację gospodar­
czą zamierającej Lodzi.

ILE MAMY ZŁOTA W POLSCE? W związku 
z zainicjowaną w Pól sec akcją zbiórki kosztowno­
ści celem niesienia pomocy d-la, skarbu państwa, 
prof. uniwersytetu lwowskiego s-ta,rai się obliczyć 
statystycznie ile zio-ta po-siadamy w Polsce na 
podstawie następującego zestawienia: 1,350.000—
1.800.000 ludzi, t. j. 15—20% zaślubionych, ma 
zlot obrączki, wartości złota 10 do 15 zł, czyli 
19,700.000; dziesiątą część sumy -złotych zegarków 
po 30 zł, czy li 4,740.000; połowę powyższej sumy 
z ło tych  łańcuszków po 30 złotych, czyli 2,360.000; 
klejnoty wartości 53,800.000; 10.000 świątyń 
wszelkich wyznań: złota i klejnotów średnio po
10.000 zł, czyli 100 miiljonów. Suma ogólna 180 
miljcmów ‘ złotych. — Zapas -złota i kUejnotów 
w Polsce szacuje zatem na najwyżej 200 mi-ljonów. 
Roczny przyrost majątku narodowego s p o ł e c z e ń ­

stwa polskiego przed wojną na 500 do 000 miljo- 
ców. j

NIEOCZEKIWANA PODWYŻKA CEN CEMEN­
TU z 5.20 zl za 100 klg na 8.50 zł, t-. j. blisko 
o 70%" ceny pierwotnej, może poważnie zaważyć 
na kalkulacji przemysłu budowlanego tudzież ro­
bót inwestycyjnych, podjętych przez samorządy 
miejskie. . . : • , r , '

gospodair-

Z uwagi na powyższe względy, z poieconia p. 
ministra przemysłu i handlu, Osieckiego, zwołano 
w ministerstwie konferencję z [producentami ce­
mentu w celu wyświetlenia- motywów 
ozy oh podwyżki ceny.

Na konferencjach tych, któro odbyły się w dn. 
23 ,i 31 grudnia 1925 r. — przedstawiciele prze­
mysłu cementowego- nie byli w stanie ściśle cy­
frowo uzasadnić konieczności podwyżki ceny ce­
mentu. - , - _ .

Na propozycję ministerstwa-, co d-o niepodnosze- 
nia obecnie ceny do tn-siej wysokości, jak powy­
żej wymieniona, przedstawiciele przemysłu cemen­
towego odpowiedzieli odmownie.

Z TARGÓW ŻYWNOŚCIOWYCH W WARSZA­
WIE. Na tairgu zbożowym zastój. Podaż bardzo 
mała, również niema popytu. Na "targu nabiało­
wym — zniżka cen wobec utrzymującej się ciepłej 
pogody i zwiększonego dowozu. Masło wyborowe, 
w hurcie 5.75 zł, w detalu 6.40, deserowe 5.40, 
w detalu 6.00 zl, solorce 4.50 i ó.OOzl, osełkowe 
w detalu 4.60. Jaja świeże d-o 286 zł, wapnowane 
2.40 do 230 zł ze jedną skrzynię, zawierającą do 
1.440 sztuk. Na targu mięsnym sprzedawano mię­
so wołowe po 1.80 zł, cielęcinę po 2 zi, wieprzo­
winę po 2 zł i schab po 2.80 zł za kilogram. Kasa 
targowa zanotowała dzienną sprzedaż wołów 132 
s-zŁuik, cieląt- 237, nierogacizny 1.4-19 szt-u-k.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Erzenmsi* r-tp in iy  no 'terajm y!

?!iuka wyrobu 
dywan a smyrneńskich

w  K r a k o w i e
B R 1B 3B 1B IS ■ 8 S B l i l l U B O a i

DWUTYGODNIOWE
(DWIE GODZINY DZIENNIE) 

(komplety popołudniowe i wieczornej

KURSA DYWANÓW
R Ę C Z N E J  R O B O T Y

B E Z  W A R S Z T A T U
Wzory stylowe w wielkim wyborze i ma- 
terjał pierwszorzędny z dodatkami stale 

na miejscu dla wygody W. Pań.

DLA P R Z Y J E Z D N Y C H  
N Ą U K A  P R Z Y S P I E S Z O N A !
Wpisy i wyjaśnienia codziennie od 

godziny 3—4 po południa. 2217

,SMYRNAPERS‘
H .  i M ,  G 0 D Z I S Z E W S K A

Kraków, u!. Pijaraka 5, I I I  p.

Polska  w y tw ó rc z o ś ć  s tw a r z a  my!

Ogłasza się

na stanowisko dyrektorów szkól murarskich  
w Brześciu, Grodnie, Wilnie, Krzem ieńcu 1 Łucku,
Do stanowisk tych przywiązane są pobory dyrektorów 
szkół zawodowych, zgodnie z ustawą o uposażeniu pra­
cowników państwowych i  dnia 9 października 1923 r.

Wymagane są: ukończenie wyższych stndjów budow­
lanych oraz dłuższa samodzielna praktyka bnłow lana.

Należyc e udokumentowane podania należy nadesłać 
do dnia 20 stycznia 1926 r. do Ministerstwa W. R. i O. P. 
-Departament szkolnictwa zawodowego, ul. W spólna 81) 
za pośrednictwem Kuratorjum okręgu szkol nogo wołyń­
skiego w Równem, odnośnie szkół wYmckn i Krzemieńcu 
i za pośrednictwem Karatorjum okręgu szkolnego wileń­
skiego w W ilnie, odnośnie szkót w Brześcia, Grodnio 
i Wilnie. 2213

D t i s w a i e n i e
Maść 

(z  k o g u t k i e m )  
M R O Z O L w “W 8

l e c z y  1 g o l  r a n k i ,  pow sta łe  od odm rożen ia  
S p rzed a ją  ap tek i. 19*21

Moziowskł Stefan, Ho-
łuozk- w, urodzony w ro­

ku 1901, zagnb ł dokumentu 
wojskowe. 2222

Łuszczblewicz Antoni
unieważnia zgubioną ksią­

żeczkę wojskową. 2220
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cl w% i!ą ^^ndlow if i n n  ICfakio t IJar B ' W  E91rk  E d P i  & w — i  i 1 i ? 1 BP w  J 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

WW 6 r 1
-  ____  r a

t * in-zi/h. foto rr. E o r te p i t in y

H a r s z a w s k i  U k ła d  
rrrzijbor&iv fa iooraficz, 
Szeiostca 2. 'lei. 1-t'iS

c l i t t  l i l i i 1
Bank M ałopolski fS. A.
ŻAkład głównj wKreKowis, Rynek gf. 25 

za i >twia wszelkie czy  n r  ości 
b a n  i; owe.

w u i m  kana kredytowy
S. A. we Lwowie.— Oddział 
W Krakowie, Rynek gł. 35.
(K rzy ir .to fo ry ) Tel. siec i uzi. 
n u  ia  n n | l ‘ i ) r i y , l u l e |
waiełJUecz y n n o śc i b an k o w e o ra z  
P»zeky.zy na ws. jrgtkie miej?co- 

•" 1 -nicy.

^  Cukiernie  ^

K  M A U K I z i o l
R y n e k  g f ó w n y  38 |

H . S M O L A R S K A
Kraków, u l. S z e w tk a  9- Tal. 4365.

•JOZEF WITEK
z a w o d o w y  m e c h a n ik , s tro ic ie l l o t - 
te o ia n ó w , k ie r ,  W y tw , fo r te p ia n ó w  
B ,  (J a b ty e ts k a , u L  S to la r s k a  L .  <5, 

T e le fo n  389-

V i zybory
i) iś ni irti n e 2

R. ALEKSANDROWIGZ
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 41)64
M.paj-.yn p rzy b o rd w  b ia ro w y -jb

G r a m o f o n y  

/■— v Wielki wybór

płyt  i g r a m o fo n ó w
n a jn o w sza j k o n s tru k c ji

ang ielsk ie , z m a rk ą  mQ io a  sw egft 
. ,  pana“

J o ze f
K r a k ó w ,

W e k s l e r
“ >• ^ l o r j a ó a k a  2 3

l t  utra

a .  j A c m r s s i c s
u l. G rod zk a  1 4 —1<»

Telefon 4726.

Futra  H r m9H . i f l . M0cr
azuawe za najlepsze, 

nujti waisże i najt'n.sze 
K ra k ó w , firo drk a  13.  Ta lefon  17

Pracownia i skład tutor

T. SIERPIŃSKI
ul. fłirjaiska 32 Tetałou 3554

H e r b a t a 1 '
he r un tn  

z  „Rucz kq“
Juljutz Gross?

Sp. z  o. o. 
K r a k ó w  

Rynek ni. 34

Hotele

H O T E L  
P O D  R O Z A

F L D S J M S H f l  14
i ł  m .  m .  mi

N OW A R E FO R M A
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i Jest jut w godzinach popołu­
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W księgarniach kolejowych Tow.
Ruch11 lnb w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15'28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
W Katowicach « godzinie 16 13.
W Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzinie 16 36-
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

t (lanisha

D . S C H K E f i B E K
Kraków , Flatjaińi 32, telef. 3215
M a g a z y n  mó<l i s tro jó w  d a m ­
s k ic h , po leca  o s ta tn ie  n o w o ­
ści k a rn aw a ło w e , w s z c z e ­
gó lności: k o ro n k i, b ro k a ty , 
la m y ,  ja k  rtfw n ie i w e lw e ty , 
Ye o u r ,  C h iffony , C repe  <1e 

Cjjine, C repe G eo rgo tte .

K s t ę i r a r u i a  * s k ł a d  UdL 
M A K J I  S K U I s S IC IE I  

I Kraków, ul. Szewska L. 20 
po leca  w w i e i k  i ra w yborze  

, k s iąż k i d la  dzieci i  m łodzieży

Gebethner i Wolf f
Rynek gł. 23 

isląikl, noty, pisma krajowe
-a< rraniczne.

Banowie

P A N O W IE !
Światowo z n a n a  matka! 
Gwarancja na każdą sztukę!

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach.

Sprzedaż hartowna n firmy:
S P I H O

Spółka z ogr. o cip.

Kraków, Mikołajska 9, te l.  4316

■ L i k i e r y J
fa b ry k a  najprzecUHołsiyok 

lik ierów

E l i  V Ł N  L U C A S
B O L S

Hok .et. 1575 
Ż n d a ć  w N £ ( * d x l e !

i ; S i u s a r n ie

W ózki dziecięce, łóżka  że lazne  
sk Jadane , B ludenckie, łóżka  po ­
tow e tap icer* ,w une, sp rzed a je  
i w szelk ie ro b o ty  ś lu sa rsk ie  

p rzy jm u je  
Sołębicw ski, ul. św. Tomasza 17

g Ubezpieczenia

Towiriyiłwa iimjistiifi aa ijtia 

U L . « E K T 3 < U :y Y  8 .

l Wiedza
K ursa m atu ry czn e  I d o k sz ta łca ją ce

„ W I E D Z A 11
pod oeobłslem kierown!ctwem 

pro f. B ogusław a B utrym ow icza 
w Krakowie, ul. S tu d e n ck a  L. 14
plrzygotowu^ą la k  do  m a tu ry , 
ja k o teżd o  w<jzyslkich egzam inów

Węf/iel 3
W ęsjla d ąb row ieck ie^o , ja w o rz ­
nick iego  i g ó rn o ś ląsk ieg o  oraz. 
na jlep szego  k o k su  z h u t G o tt .  
h a rd a  — d o s ta rc z a  w a g o u a n ij 
i tu ram i po ce tiach  n a jn ita zy c li 

,H ) Z E i  U L  A T '1'
Xraków, ut. św . G srtrudy  7, te l.

t Wody m in era ln e

W  Y S O  W i ł .
w oda leczn icza  w ed łu g  o rzeczen ia  
lekarzy te j  s a m e j jak o śc i co s e l łe r -  
sk a , em sk a  i s z czaw n ick a , przeciw  
k a tw aw i dróg oddechow ych do na* 
b y c ia w rw jz y jU ic h  ap te k a c h  Id ro g .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


